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m l i Londyn, (PAT. Mobilizacja dwu dywizyj włoskich jako przygotowanie ewentualnego

Gdy czyta się przemówienie m inistra 
spraw wewnętrznych, p. Zyndram-Ko- 
ściahkowskiego, wygłoszone w Sejmie z o- 
kazji dyskusji budżetowej, odnosi się wra­
żenie, że panu ministrowi więcej chodziło
0 przyszłość, aniżeli o teraźniejszość. Mało 
stosunkowo mówił o tern, jakie obecnie są 
stosunki wewnętrzne w7 państwie, a więcej 
poświęcił UTragi temu, jakie powinny być
1 jakie będą, gdy wszystkie zamierzenia 
i plany m inistra zostaną zrealizowane, to 
znaczy, gdy to pokolenie, które przeszło 
przez polską szkołę powszechną, organiza­
cje młodzieży i wojsko polskie, stanie przy 
warsztacie pracy. Nastąpi to za kilka lat 
i do tego czasu — mówił m inister — musi­
my już tak mieć przeobrażone kadry ad­
ministracji państwowej, by nastało wzaje­
mne pełne zrozumienie pomiędzy obywate­
lem a adm inistracją, będące podwaliną 
twórczej dla państw a pracy.

Ale od tej idylli — jak zauważył sam 
pan minister — dzieli nas jeszcze długich 
kilka lat, których nie da się przeskoczyć, 
ani wyminąć. Nie "wiadomo, co mogą one 
przynieść, co kryje najbliższa nawet przy­
szłość, tem więcej, że rzeczywista rzeczy­
wistość polska nie, daje podstaw do zbyt 
daleko idącego optymizmu, tem więcej, że, 
jak to znowu wynika z innego oświadcze­
nia pana m inistra — zasadnicza linja poli­
tyczna m inisterstwa spraw wewnętrznych 
ma, pozostać nadal bez zmiany. Zapowiedź 
ta, aczkolwiek wypowiedziana w formie 
spokojnej, me będzie przyjętą w kraju 
z uznaniem. Co do tego nie można mieć 
żadnych wątpliwości.

Jeszcze jedno odnosi się wrażenie, gdy 
czyta »się przemówienie m inistra spraw  
wewnętrznych i porównywa się je z prze­
mówieniami posłów nie tylko zresztą opo­
zycyjnych. Oczywiście, ci ostatni mówią 
jasno, stawiają kwestję wyraźnie, nato­
miast posłowi* z obozu prorządowego 
ograniczają się do półsłówek i niedomó­
wień, nie mniej jednak w przemówieniach 
i jednych i drugich widać, że są to ludzie, 
którzy stykają się z rzeczywistością pol­
ską, zdają sobie sprawę z nurtujących 
społeczeństwo nastrojów i nie mogą ukry­
wać tego, że jednak nie zdążają one w kie­
runku pomyślnym dla państwa. Minister 
spraw wewnętrznych ocenia sytuację 
w kraju  z wysokich koturnów, zbudowa­
nych przez jednostronne raporty podwła­
dnych mu organów, więc w jego przemó­
wieniu nie wyczuwa się tego bezpośre-

z twierdzeniem pana ministra, że właści­
wy stosunek obywatela do państw a jest; 
rzeczą bardzo ważną, albo że o stosunku 
obywateli do państwa rozstrzyga w dużej 
mierze administracja. To są aksjomaty ja­
sne i zrozumiałe dla wszystkich, a jednak 
inne wnioski wyciąga z nich pan minister, 
a inne szary obywatel, któremu, w myśl 
pięknego powiedzenia pana ministra, ad

wystąpienia włoskiego przeciw Abisynji wywołała w angielskich kolach politycznych silne 
wrażenie. Popołudniowe pisma londyńskie oceniaj ąkrok wioski, jako ultimatum i czynią po­
równanie pomiędzy położeniem Abisynji a rolą, odegraną na Dalekim Wschodzie przez Man- 
dżukuo. W Foreign Office posunięcia włoskie spotykają się z ostrą ujemną krytyką, wiado­
mo bowiem, że cesarz Abisynji pozostaje w bliskim kontakcie z posłem brytyjskim i kie­
ruje się jego radami.

* & *

Rzym mówi tylko o „zbroinei manifestacji".
maszynowych w armji abisyńskiej jest 250, 
wozów pancernych 6 i około 10 samolotów. 30 
procent ludności może być zmobilizowane, co 
dałoby 2 mil jony żołnierzy, w tem 500 tysię­
cy bagnetów.

Przed wysłaniem ultimatum.

Rzym, (PAT.) Od kilku dni krążyły w Rzy.

— — * < ~ a ® y r 2 r s £ 5 B r s L “ sczasem w rzeczywistości dzieje się in a-. powszaoZmie było wiadome, że młodzież rocz-
czej. jni-ka 1911 otrzymała karty powołania do swo-

Mówił także p. Kościałkowski o niepo- ^  Pu^ów i formacyj. Słychać również, że
rozumieniach, wynikających z niezrozu- l? '2, ^ t a ł  powołany pod broń. W ra-

i chnbę wchodzić może zmobilizowanie około 25 
mienia pewnych zasadniczych zmian, ja- tys \u^ t
kie wynikły w pojmowaniu zadań spole-, Dywizja włoska, licząca na stopie pokęjo-
czeństwa i państwa, zdążającego w kie- wej około 4 i pół t5rs. ludzi, na stopie wojennej
runku  coraz większe™ uspołecznienia, obejmuje 3 pułki piechoty pułk artylerji oraz 
_  . ■ . , . szereg formacyj specjalnych, technicznych i lot
Frazes ten, powtarzany bardzo często Zamzczyinależy ponadto, że zmobi-
przez wybitnych przedstawicieli obozu po- iiZ0Wana dywizja Peloritana posiada nr, 29 i 
majowego, ma usprawiedliwić coraz wlęk- stacjonuje w Messynie. Druga dywizja zmobi- 
szą supremację czynnika biurokratyczne-' bzowana, nosząca nazwę Gavinana, stacjom! - 
go w ży
tym  frazesem u p a ja j  zu»je mu zmobilizowane dywizje zostaną w ™ ,  „ o »,
bowiem, że odkryli rzecz nową. i że to rze- -by skierowane przez Syrakuzy, Messynę i nne komunikatem, ogło.zonym e i

, , . . , i _j » /ł ci i* . tp__* • • ci, cydencie na pograniczu włosko-abisynskiem.kome odkrycie będzie miało znaczenie. porty południowe do Somali i Erytrei i .ądo- =
epokowe. Gdyby jednak cofnęli się nieco kędą w Mogadiscio (stolica Somali włos­

kiej) i w Massaua (Erytrea).
Z ogłoszonego komunikatu ur2ędow7ego wy. 

nika, że mobilizację dwu dywizyj oraz powo­
łanie pod broń rocznika 1911 uważać należy

Londyn, (PAT.) Sprawozdawca Reutera w 
Rzymie donosi, że według opinji miarodajnych 
czynników m-stwa spr. zagr. istnieje możli­
wość, iż Włochy wystosują do Abisynji ulti­
matum, jeśli stosunki między oboma krajami 
staną się bardziej naprężone.

PRZEDSTAWICIEL ABISYNJI 
NIE PRZYJMUJE.

Rzym, (PAT.) Charge d‘affaires Abisynji w
życiu społecznem. S* tacy. którzy 3̂  we Florencji i posiada nr. 19. W zagranic*- R ^  wczoraf konferencję* Pal***

w przeszłość i zapoznali się bliżej z histó- 
rją innych narodów, to musieliby przyjść 
do przekonania, że operują argumentem, 
który oddawna już utracił swą świeżość za
i stał się liściem figowym dla przykrycia! AKT MANIFESTACJI ZBROJNEJ,
zupełnie innych celów’ i zamierzeń. Sto- J mającej na celu zapobiec naruszeniu interesów
pień uspołecznienia państw a nie zależy od włoskich na pograniczu Abisynji. W zagrani-
tego, że wojewoda lub starosta uzyskuje cznych kołacli prasowych wyrażają przypusz- 

_ . , . . , _ 1 czenie, że o ostatnich zarządzeniach wojsko-
w życiu społecznem decydującą rolę, al* , w ych’była powiadomiona Francja, z którą
od wpływu, jaki wywiera na nie czynnik Iząd wloski ni0dawno układ konsulta-
obywatelski. Taką samą wartość ma inny ; cyjny \ z którą załatwił główne sprawy spor- 
argum ent użyty przez ministra, że jedna 
z przyczyn, powodujących nieporozumie­
nia miedzy obywatelem a  państwem, jest 
niezrozumienie w społeczeństwie polskiem 
istoty wolności
naszem, nieporozumienie to polega na nych, zależnych
czem innem; na zasadniczej różnicy w poj pośrednio od negusa.
mowaniu istoty wolności obywatelskiej Uzbrojenie armji tej jest

. . , , . t „ w niem ł nowoczesne karabiny i karabiny ma-
miedzy ogromne większości* społeczen- ^  Art lerja Hray j 80 dział. Karabinów
stwa a tym  reżymem, który rządzi Polską.
Nieporozumienie to jest istotnie tak  głębo-| 
kie, że nie usuną go z pewnością nawet 
najliczniejsze kadry wyszkolonych urzęd-j 
ników, ani najściślejsza łączność między 
adm inistracją państwową i samorządową, 
do której pan m inister przywiązuje tak 
wielką rolę.

Ta właśnie zasadnicza różnica w ujm o­
waniu nie tylko zadań państwa, ale i jego

Po powrocie do poselstwa, , charge d‘athures 
kazał zamknąć poselstwo i nie przyjmował ni­
kogo. Według krążących pogłosek, .wyjaśnię*, 
uia, jakie otrzymał charge d‘affaires w Palazzo 
Chigi, nie uspokoiły go, zwłaszcza, że w go­
dzinach popołudniowych ogłoszono komunikat 
o mobilizacji dwu dywizyj włoskich. Jak się 
dowiadujemy, charge d‘affaires Abisynji w 
Rzymie wysłał wczoraj do cesarza obszerny 
raport o położeniu.

no w Afryce.

Siły wojskowe Abisynji.
Rzym, ( P A T . )  Czasopismo „Torze Ar«iaie“

, . , « * „ ,  .__ podaje dziś następujące informacje o armji abj-
obywatclskiej. Zdaniem sjńskiQ^  Ann-a ta skła<la się 2 grup regjonał-

izumienie to polega na nych, zależnych od różnych wodzów łab bez-

Nowo otwarta 

Rcłtaurągla - Kawiarnia

TU R YSTYC ZN A
Kraków, Lubicz 1.

poleca: śniadania, obiady, kolacje
po cenach przystępnych,

I
W .  0!a przejezdnych zniżki.

Rada obrony państwa zwołana.
Bzym (PAT.). Rada naczelna obrony państwa zbierze się dzisiaj po połnd- 

nln w pałacu weneckim pod przewodnictwem Mussoliniego.

Telegram kancl. Hitlera do Paneża.
________________________    Berlin (PAT). Kanclerz Hitler przesłał

S , Z: ) kn!?da Z które da.,echarabteru z czem znowu wtąie się ściśle dziś Papieżowi Piusowi XI serdeczną de. 
dopiero właściwą m iarę dla trafnej oceny . , m sze nTałniaevina z okazji rocznicy koro
stosunków wewnętrznych i p o w s ta ły c h  wzajemny stosunek państw a t obywa-
na ich tle wydarzeń i zjawisk. Stąd odno- Powodem, że skądinąd bardzo
si się wrażenie, jak  gdyby w Sejmie prze- c*ekawe P^zeTn( ŵiGI1ie pana m inistra Ko- 
mawriano różnemi językami i to tak mało ściałkowskiego ani nikogo nie przekonało, 
podobnemi do siebie, że porozumienie w y-,ałn*’ tembardziej, nie natchnie wiarą

w słuszność i celowość wypowiedzianych

Gdańsk a sprawy Kościoła katol.
Gdańsk, (PAT). Rada Ligi Narodów za­

leciła senatowi Wolnego Miasta Gdańska
 ̂ • • u* * * , IW s iu a su ^  X v.Cxw>vUOta vyyuuwieazianvcn załatwienie sporu między gdańskiem du-

daje się bardzo trudne. | , yi y -cbowieństwem katolickiem i centrow-ami
W przemówieniu swem poruszył pan Przez> nieS° P0?  ^dow. Szary obywatel z jednej, a  senatem z drugiej strony na 

minister cały szereg zagadnień bezspor- Przeciwstaw1 im co innego, z tego samego' 
nych, a mimo to jednak, chociaż wszyscy dnia> lded^ Przemówienie^ zostało wygło- 
godzą się na ich słuszność, stosunek do szone: uniemożliwienia dyskusji nad
nkh jest bardzo niejednolity. W łaśnie na interpelacją w sprawie Bereży Kartuskiej, 
tym przykładzie ujawnia się bardzo ja- Zawsze ludzi bardziej interesuje to. co 
skrawo, że istnieje w opinji niezwykła roz- jesL, a  nie to, co dopiero kiedyś będzie.
bieżność. Któż bowiem nie zgodzi się! A. D.

drodze bezpośrednich rozmów. Sprawa ta  
była przedmiotem petycji złożonej przez 
kler katolicki i centrowców na ręce wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów. W związ­
ku  z tem rozpoczęły się obecnie w Gdań-

lickich nie mają, jak twierdzą w tu te j­
szych kołach politycznych, widoków’ po­
myślnego załatwienia.

 x x —-------

Hitleryzm niepokoi Austrię.
Wiedeń, (PAT). Dziennik „Telegraph‘\  

donosi, iż narodowi socjaliści utworzyli w 
ilamach organizacji młodzieży patriotycz­
nej tajną organizację nazodowo-socjali* 
styczną, do której w Wiedniu należy około 
800 chłopców poniżej lat 18. Przywódca tej 
organizacji Fitrjl /.biegł podobno zagrani­
co. Władze wdrożyły śledztwo.

Wiedeń, (PAT). W jEberschwang (Gór 
na Austrja) nieznani sprawcy uszkodzili 
transform atory elektrowni. Strażnik elek-

sku pomiędy obu stronami rozmowy, które ’ trowni. został przy tem ciężko raniony. Stra 
wobec ostatniej deklaracji prez. senatu ^  elektrowni znaczne.
Greisera pod adresem gdańskich kół kato- _ 0pp-— ^
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0  ciem ę \ w m \ *
„I, K. C.“ kątoliojfim i pewne ogłeszenia

W Warszawie w lokalu K. A. V. odbyła 
konferencja przedstawicieli dzienników 

przyznających się do katolicyzmu. Konfe­
rencja była obesłana przez większość pol­
skich dzienników stołecznych i prowincjo­
nalnych bez względu na ich polityczne na­
stawienie. Z tego wolno wnosić, żo więk­
szość naszych pism codziennych uważa po­
parcie Kościoła w jego walce o moralność 
iycia zbiorowego za obowiązek. To jednak, 
eo dla pism prawdziwie katolickich było 

. poprostu spełnieniem obowiązku z którego 
nie należy się chwalić, dla ..I. K. CY\ któ­
rego przedstawiciela także na. konferencję 
zaproszono, stało się okazją do — autore­
klamy.

7,Ilustrowany Kuryer Co-dzienny*4 jest 
od założenia pismem katolickiem, to też
udział jego przedstawiciela w konferencji 
warszawskiej jest rzeczą naturalną. Fakt. 
££ zaproszenie do wzięcia udziału w konfe­
rencji redaktorów dzienników o światopo­
glądzie katolickim wystosowano do redak­
cji „Ilustrowanego Kuryera Codziennego14 
* polecenia komitetu wykonawczego komi- 
fiji prasowej Episkopatu polskiego, stanowi 
najlepszą odprawę na oszczercze plotki i 
kłamstwa, które pewne koła tendencyjnie 
czerzyły przeciw naszemu wydawnictwu. 
Plotki te drogą mistyfikacji znalazły nawet 
dostęp na łamy „I/Osservatore Romano1*, 
którato sprawa została wyświetlona i zli­
kwidowana na właściwej drodze**.
„Os<servatore Romano*4 zarzucił niedaw­

no „L K. C.", że jest obsługiwany przez ży­
dów i masonów. Nie wiadomo nam, jak 
„I. K. C.“ zdołał z korzyścią dla siebie 
„wyświetlić" te „plotki14, skoro wiadomo,
K w skład redakcji „I. K. C.4‘ wchodzą ży­
dzi, i skoro „I. K. C." reklamuje niewątpli­
w e  masońskie kluby „Rotary*4.

Co się zaś tyczy udziału jego przedsta­
wiciela w konferencji katolickich dzienni­
karzy, to trzeba stwierdzać: — Udział ten 
nie jest zaświadczeniem kościelnych czynni­
ków o katolicyźmie danego dziennika,, ale 
próbą (!) pozyskania go dla współpracy z 
Kościołem w jego dziele uchrześcijanienia 
społeczeństwa. „I. K. C.*4 widać nie zrozu­
miał intencji inicjatorów konferencji. To się 
tłómaozy podkreślonym wyżej charakterem 
osób obsługujących to pismo. Trudno jed­
nak wytłómaczyć inny fakt.

Oto „I. K. C.4‘ zapewnia o swoim kato­
licyzmie. Kto? Pismo stanowiące jedność 
moralną z takim „Tajnym Detektywem1*. 
Dziennik, który codziennie urąga katolic­
kim zasadom zamieszczając znane ogłosze­
nia „matrymonjalne41. Żeby nie być goło­
słownym, zacytujmy jedno tylko z całego 
mnóstwa takich ogłoszeń z ostatniego nu­
meru:

„Niezależne, brunetka, blondynka, na­
wiążą korespondencję z panami na wyż- 
szem stanowisku po 30. Zgłoszenia I. K. C.“.
1 to w tym samym numerze, w którym 
K. C.‘4 doniósł o swym udziale w kon­

ferencji katolickiej i o swoim katolicyźmie... 
Na tej konferencji Ks. Biskup Adamski wzy 
.wał obecnych dziennikarzy do walki ze 
zgorszeniem, pornograf ją i ni emoraln ością. 
„I K. C.'4 tak  ten apel zrozumiał, że się nim 
pochwalił jako uznaniem dla siebie za — 
atreczycielstwo! Cóż to znaczy?

P. marsz. Piłsudski a konstytuc|a.
Korespondent warszawski „Nowego 

■Dziennika14 pisze o zagadkowych losach 
projektu konstytucji, który po uchwaleniu 
przez Senat czeka na wypowiedzenie się 
Sejmu.

,,Droga — pisze — z jednego lokalu d:o 
drugiego, która trwa zwykle 2 do 3 minut 
stała się dziwnie długą, bo musiała pro­
wadzić przez — Belweder44.

„Sprawa wygląda tembardziej tajemni­
czo, że w kuluarach sejmowych kolportują 
pogłoskę o specjalnej delegacji, która uda­
ła się do Belwederu i nie mogła dostąpić 
zaszczytu porozumienia się. choć skład oso­
bowy był bardzo poważny. Prowadzącego 
delegację zbyto podobno dwoma dosadnemi 
wyrazami, a reszta napróżno czekała w ko­
rytarzu*1.

„legion Młodych i botokudzi.
Działacze sanacyjni mają „styl4*, styl 

własny, nie do naśladowania. Czytelnicy pa­
miętają może korespondencję ..Głosu Naro­
du44 z Zakopanego, jak to tamtejszy leader 
sanacyjny wydał odezwę, w której pisał o 
„mjątrzonyeh rękach41 swoich przeciwni­
ków. Organ ..Leg,jonu Młodych*’, tygodnik 
„Państwo Pracy", daje podobną próbkę 
„stylu44. Oto drukuje ..apel" p. Bielskiego; 
komendanta ..L. MA do lwowskiego oddzia­
łu, a to w związku z zajściami na gruncie 
akademickim. Apel ten brzmi dosłownie:

' Leg jon Młodych. Henryk Chwali bóg.-

M. Zyndram-Kościałkowski
o polityce wewnętrznej.

Po ukońpzeipu dyskusji nad budżetem 
lpjmstersfwa spraw wewnętrznych, którą, 
.iaik widać z wczorajszego sprawozdania, 
była bardzo ożywiona, zabrał głos m ini­
ster Zyndram-Kościałkowski i wygłosił 
wielkie przemówienie. Zaczął od oświad­
czenia w obronie zaatakowanych pod cza 3

dyskusji jen. Sławoj SłfJadkow^feiegG |  b. 
Komendanta policji, p!l*. Jągfyia-Malftsigw 
skiego, poczem obszernie omówił działal­
ność ś. p. m inistra Pieraokiego, oczywiście 
solidaryzując się nią całkowicie i podkre 
Mając z naciskiem, że zasadnicza llnja po­
lityki wewnętrznej pozostaje bez zmiany.

Jakie fest hasło naczelne tej polityki?
Kto uważnie śledzi dyskusje przy bud­

żecie ministerstwa, spraw wewnętrznych— 
mówił m inister —- musi zauważyć, że przez 
wszystkie te dyskusje przewija się stale, 
jako zadudnienie naczelne, jako przewo­
dnia myśl przemówień i interpelacyg, spra 
wa wzajemnego stosunku administracji i 
obywatela.

Pragnę, jako m inister spraw wewm.., 
skoncentrować wysiłki w tym kierunku, 
ażeby ten wzajemny stosunek adm inistra­
cji i obywatela kształtował się w sposób 
prawidłowy 1 zgodny z interesem pań­
stwa, uważam bowiem, że bez harm onij­
nego ułożenia się tego stosunku nie zdo­
łamy wcielić w  życ;e naszej naczelnej za­
sady, że państwo jest wspólnem dobrem 
wszystkich obywatelu

Nie ulega wątpliwości, że o nastawie­
niu szerokich mas obywateli do państw a 
i  ilch usposobieniu rozstrzyga w dużej 
mierze administracja.

Doceniam znaczenie dobrego ustawo­
dawstwa, rozumiem wielką wagę posunięć 
gospodarczych, ostateczna jednak realiza­
cja tych zarządzeń spoczywa w znacznej 
mierze w ręku administracji. Ona bowiem 
wykom/ywuje praktycznie obowiązujące 
przepisy, ona przystosowuje je do w arun­
ków indywidualnych każdego obywatela,

ona stosuje ulgi i obostrzenia, oną wresz­
cie konfrontuje stale dyrektywy władz 
centralnych z jstotnemi wymaganiami ży­
cia, o którego potrzebach winna informo­
wać swycli zwierzchników.

Obywatel, przytłoczony ilością obowią­
zujących ustaw i ro2jporządzeń, najczęściej 
dopiero w zetknięciu z adm inistracją do­
wiaduje się o swoich obowiązkach i pra­
wach, a  nierzadko i o swoich przewinie­
niach. To też w umyśle szerokich kół oby­
wateli administracja uzmysławia praktycz 
nie rząd a nawet samo państwo.

Dobra adm inistracja i  jej prawidłowy 
stosunek do obywatela posiada pierwszo­
rzędne znaczenie w procesie umacniania 

, budowy państwa. Z pewnością na wielu 
terenach bylibyśmy uniknęli niejednej tru  

| dności. gdyby za naszenii zwycięskiemi 
arm iam i postępowała była należycie zor­
ganizowana administracja.
„UŁATWIAĆ ŻYCIE OBYWATELOWI**.

Naczelnem hasłem i ambicją urzędnika 
administracyjnego powinno być — przy 
załatw ieniu każdej sprawy — dążyć wszel 
kiem i siłami do tego, ażeby, w miarę mo­
żności, ułatwiać życie obywatelowi i w ten 
sposób życzliwy chronić go od wszelkich 

i niepotrzebnych uciążliwości.

Rola administracji w  życiu politycznem.
Zdaniem ministra, ro la adm inistracji 

w życiu publicznem uległa znacznemu roz 
szerzeniu, co jakoby w ynika * procesu* za­
chodzącego w stosunku państw a do społe­
czeństwa.

Zadania adm inistracji nie ograniczają 
się dzisiaj tylko do przestrzegania suchej 
litery prawa formalnego. Wojewoda czy 
starosta ma przed sobą szereg zadań, zmu­
szających go do udziału w życiu społecz- 
nem w jego przejawach kulturalnych, or­
ganizacyjnych, czy gospodarczych, a czę­
sto do przewodzenia w życiu społecznem 
powierzonego m u terenu.

Z tych przemian m usi sobie zdawać 
sprawę zarówno urzędnik jak  i obywatel. 
Urzędnik uświadomić sobie m usi rolę ad­
ministracji w państwie niepodległem, oby­
watel zaś zejść ze stanowiska nieufnego 
kontrahenta, a  znaleźć w niej organy któ­
ry  zdejmuje z Jego bark ciężar organizo­
wania i harmonizowania zbiorowego życia 
narodu, bez czego jego indywidualne życie 
nie może się toczyć ani w wolności ani w 
spokoju.

Przyznaje jednak minister, że na tem 
(polu wynikają różne nieporozumienia.
Pierwsze polega na  tem, że każda grupa

— Legjomstom dzielnie broniącym honoru 
młodego pokolenia na odcinku akademic­
kim przed bandyckiemi wystąpieniami w t o -  
ków Państwa i Waszych, zasyłam serdecz­
ne pozdrowienia oraz życzenia wytrwania 
na zajadłem stanowisku, z którem solida­
ryzuje się cala zagranica. — Bielski**.
„Na zajadłem (!) stanowisku44, — i w 

dodatku: „z którem solidaryzuje się cała 
zagranica". Czasem jest trudno wypełnić 
parę wierszy telegramu jakąś twardą i mo­
cną treścią. Ale wtedy lepiej przepisać u. p. 
cały alfabet polski, niż donosić o solidary­
zowaniu się* murzynów i botokudów z ja- 
kiemś wydarzeniem w Polsce. Bo to nie —  
humory styka! Chyba, że..Państw o Pracy" 
naprawdę zostaje w bliskich stosunkach z 
hotoku darni!

Neofici bywelą bardzo gorliwi.
..Kurjer Bydgoski14 jest zachwycony od­

powiedzią, której p. gen. Składkowsld li­
dzie! ił p. sen. Kłuszyńskiej w sprawie ku­
charek i dam.

..Oświadczenie wicemin. Składkowskie- 
2-0 — pisze „Kurjer Bydgoski44 — uważa­
no ogólnie za pociągnięcie bardzo świetne, 
świadczące o znakomitej i błyskawicznej 
orjentacji wiceministra14.
Tajemnica tego uznania dla p. gen. 

Składkowskiegó polega na tem, że „Kurjer 
Bydgoski44, do niedawna organ „narodowy", 
jest dziś organem sanacji. A neofici — jak 
wiadomo —■ bywają szczególnie gorliwi.

i w arstw a dąży do uprzywilejowanego sta 
nowiska, a  drugie wynika z niezrozumie­
n ia  Istoty wolności obywatelskiej. Na te­
m at tych nieporozumień mówił m inister 
bardzo dużo, powołując się na oświadcza- 
niie plik, Sławka^ że m usi się zmienić dor 
tychczasowe nastawienie obronne w sto­
sunki! obywateli do państwa.

Coś niecoś o urzędnikach.
Budżet m inisterstwa spraw wewn. w 

ciągi* kilku ostatnich la t zmniejszył się o 
jedną p iątą  tak, że niema np. odpowie­
dnich kredytów na szkolenie urzędników,
na prowadzenie inspekcji i t. p.

Dalszą trudność stanowi brak ludzi, 
oczywista bowiem jest rzeczą, że kadr u- 
rzędmiczych nie można tworzyć z dnia na 
dzień.

Jeżeli chodzi o element urzędniczy to 
najcenniejszym jest oczywiście dla nas ele 
ment młody, wychowany już w Polsce od­
rodzonej, uświadomiony społecznie i zdol­
ny wnieść nowego ducha do administracji.

iZa najodpowiedniejszą i najlepszą 
szkołę dla przyszłego urzędnika adm ini­
stracyjnego uważam pracę w samorzą­
dzie gminnym.

Do tej praktyki w samorządzie gmin­
nym przywiązuję tak wielką wagę, jak do 
szkoły przyszłych kierowników admini­

stracji powiatowej, źe będę się starał, aże­
by przez tę praktykę przeszli wszyscy a- 
deppj do służby W starostwach, jako też 
kandydaci, upatrzeni ną starostów.

Administracja a samorząd.
Aparat rządawy adm inistracji — mó­

wił dalej m inister — pozostaje W ścisłej 
łączności z systemem adm inistracji samo­
rządowej. .

Starostowie i wojewodowie w naszym 
ustroju samorządu terytorjalnego mają o- 
gromną role do spełnienia, bądź to przez 
udział i przewodnictwo w organach samo­
rządu powiatowego, bądź przez wykonywa 
nie, wespół z czynnikiem społecznym, na­
dzoru nad gospodarkę związków komunał 
nych na wszystkich ich szczeblach.

Minister docenia w zupełności wielkie 
znaczenie samorządu, zarówńo jako szko­
ły pracy obywatelskiej, jak i terenu dzia­
łania, na którym w najłatwiejszy sposób 
następuje wzajemne poznanie się i zbli­
żenie działaczy społecznych i gospodar­
czych.

Wiaści\vem zadaniem samorządu jest 
praca w dziedzinie zagadnień gospodar­
czych i kulturalnych. Niema natomiast 
miejsca w samorządzie dla walk i antago­
nizmów politycznych.

Minister jest zadowolony.
Zagadnienie ogólne polityki wewnętrz­

nej, według pana m inistra, streszcza się 
w dylemacie: czy organizacja współżycia 
i współdziałania obywateli w państwie u- 
doskonala się lub nie, czy adm inistracja 
państwowa gra w tym procesie rolę- doda­
tnia lub ujemną.

Otóż każdy rzetelny obserwator i na­
wet krytyk musi dać na to pytanie pozy­
tywną odpowiedź. Nie wolno zapominać, 
wśród jakich okoliczności zewnętrznych 
kształtuje się, wychodzi z obrzydliwstwa 
niewoli na  światło wolności nasze życie 
państwowe.

Proces konsolidacji kraju  postępuje 
wyraźnie naprzód. Instynkt państwowy 
wśród obywateli wzrasta. Administracja 
za-tmea. stopniowo • bce naloty biurokra­
tyzmu i sprzymierza się1 ze społeczeń­
stwem w usuw aniu trosk i niedoborów je­
go życia.

Są to, W ysoka Izbo, osiągnięcia niewęt 
dli wic i w najwyższym stopniu pozyty­
wne. Każdy rok umacnia nasze państwo 
w tem, co jest najważniejsze — w urządzę 
niach, instytucjach publicznych i w oby­
czaju, w sposobie myślenia i odczuwania 
obywateli.

Jesteśmy świadomi istniejących jesz­
cze braków i zadań wymagających, silnego 
podjęcia. Nie są nam obco troski i potrze­
by obywateli, lecz mamy wole zaspokoje­
nia ich.

Za kilka la t pełnowartościowym oby­
watelem przy włas.nvm warsztacie pracy 
stanie sio już to pokolenie, które choć zro­
dzone jeszcze w niewoli, nie zaznało je­
dnak już jej skutków, przeszło przez pol­
ską szkołę powszechną, organizacje mło­
dzieży i wojsko polskie. Natenczas musi­
my już tak  mieć przeobrażone kadry ad­
m inistracji państwowej, by nastało wiaje- 
mne pełne zrozumienie pomiędzy obywa­
telem, a administracją, będące podwaliną 
wspólnej, twórczej dila państw a pracy.

A jednak do dyskusii nad Berezą nie dopuszczono...
Po przemówieniu min. Zyndram-Kościał- 

kowskiego przystąpił Sejm do interpelacji 
Klubu Narodowego w sprawie Berezy Kar­
tuskiej. — Interpelację, której treść jest już 
znana, odczytała sekretarka Sejmu, p. Jaro- 
szewiczowa.

Dla uzasadnienia konieczności otwarcia 
dyskusji nad tą sprawą otrzymał głos poseł 
Nowodworski (KI. Nar.) z tem, że nie wolno 
mu przemawiać dłużej niż 10 minut.

Pos. Nowodworski: Rząd twierdzi, że nie 
było znęcania, że to jest gołosłowne, że to co 
mówi rząd, opiera się na przepisach. •— Jeśli 
się żąda od nas głosu, to będziemy Tozrtm- 
wiać o tem co jest tajemnicą Poliszynela, że 
wszystkim więźniom zagrożono, żc gdyby po 
wyjściu coś zdradzili, to tam znowu wrócą. 
Charakterystyczna jest odpowiedź rządu, iż 
słowa „walić w łeb11 należy uważać za wyni­
kające z przepisów regulaminu. Rozumiem 
po polsku, że to jest podżeganie do bicia. 
Jest jeszcze w odpowiedzi rządu ten ustęp, 
że się wymienia paru funkcjonarjuszów po­
licji, którzy popełnili okrucieństwa. Rząd od 
powiada, że to nie jest powód do wszczęcia 
dochodzeń, bo to nie są konkretne zarzuty. 
Gdyby w odpowiedzi rządu powiedziano tyl­

ko, że sprawdzono zarzuty i że nie są one 
prawdziwe, to byłaby to inna sprawa, ale 
rząd powiada: Nie będziemy sprawdzali, dla 
tego, bo rząd się boi ujawnienia tego faktu.

W głosowaniu nad wnioskiem o otwarcie 
dyskusji, wniosek został większością głosów 
odrzucony. Za wnioskiem głosowała tylko 
prawica i lewica.

Zkolei zabiera głos pos. Stroński, który 
za powtórny okrzyk zostaje przez marszałka 
przywołany do porządku z zapisaniem do 
protokołu.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

luty.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za- 
Fe?ających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać.
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Rocznica koronacji Ojca św.
uroczyście obchodzona w Warszawie,
Z okazji 13-tej rocznicy koronacji Ojca 

św. Piusa XI ks. kardynał Kakowski, me­
tropolita warszawski w otoczeniu liczne­
go duchowieństwa, w obecności ks. Nun­
cjusza apostolskiego mgT. Marmaggi‘ego 
odprawił uroczyste nabożeństwo w Kate­
drze św. Jana w Warszawie zakończone 
odśpiewaniem hymnu dziękczynnego ,,Te 
D eunr. W stallach zajmowali miejsca: ks. 
arcybiskup Gall i ks. biskup połowy Ga­
wlina oraz członkowie kapituły metropo­
litalnej. Prezydenta R. P. reprezentował 
dyrektor kancelarii cywilnej dr. St. Śwle- 
żawski, prezesa rady ministrów reprezen­
tow ał .m inister WR i OP. W. Jędrzejewicz, 
•ministra spraw zagranicznych wicemini­
ster Ja.n Szemhek. Marszałka, senatu — wi 
cemarszałek Bogucki. Pozatem obecni byli 
liczni wiceministrowie, naczelnicy wy­
działów, przedstawiciele władz cywilnych 
i 'wojskowych stolicy. Z korpusu dyploma­
tycznego obecni byli ambasador francuski 
Laroche posłowie: czechosłowacki belgij­
ski, portugalski. aastrjacki. charge cl;af- 
faires włoski, oraz reprezentant ambasa­
dora St. Zjednoczonych.

88 skrzypieć« z całego świata 
na konkursie w Warszawie.

Z racji 100-nej rocznicy urodzin Henryka 
Wieniawskiego, genjaluego a przedwcześnie 
zmarłego skrzypka-kompczytora polskiego od 
będzie się w Warszawie wielki Międzynaro­
dowy konkurs skrzypcowy jego imienia, zor­
ganizowany pod protektoratem Prezydenta 
Rzpltej. Konkurs rozpocznie się o marca w 
Filharmonji Warszawskiej. Zzłcsiło uę do 
Konkursu zgorą 160 kandydatów, z których 
88 zostało dopuszczonych. Kandydaci pocho­
dzą prawie ze wszystkich stron świata.

Śmierć dwu kolejarzy pod parowozem.
W Nowym Tomyślu w poznańskiem wyda­

rzył się na dworcu wstrząsający wypadek. 
Mianowicie powracający do domu około go­
dziny 20-ej dwaj kolejarze Fr. Szymyslik i Fr. 
Pięta, chcąc sobie skrócić drogę, przechodzili 
przez tory kolejowe w czasie, kiedy na dwon- 
cu przetaczano wagony. Obaj nić spostrzegli 
nadjeżdżającego parowozu i wpadli pod ko­
ło, ponosząc śmierć na miejscu.

Znowu blokada gminy żydowskiej 
przez studentów.

W poniedziałek ponownie zaszedł w 
Wilnie wypadek blokady lokalu gminy ży 
dowskiej skreślonych naskutek nieopłace­
nia czesnego z listy słuchaczy U. S. B. BI o
kada, nastąpiła uaskutek oświadczenia 
Zarządu Gminy, że nie posiada funduszów 
na  zaspokojenie roszczeń wszystkich stu­
dentów skreślonych, a  jedynie może opła­
cić czesne za studentów zamiejscowych, 
najbardziej, zdaniem gminy, potrzebują­
cych pomocy m aterjalnej. W odpowiedzi 
na powyższą decyzję, niezadowoleni z ta ­
kiego obrotu sprawy studenci przybyli w 
większej ilości do lokalu gminy, ustaw ia­
jąc posterunki przy wszystkich wejściach 
i wyjściach oraz telefonach. Naskutek tej 
blokady członkowie Zarządu gminy zosta­
li izolowani, uie mogąc wydostać się na 
ulicę. Zarządzającemu lokalem gminy uda 
ło się jednak zaalarmować III komisarjat, 
skąd wydelegowano patrol policyjny, któ 
ry wylegitymował studentów i uwolnił 
Uwięzionych.

6 lat więzienia za postrzelenia 
policjanta

W sądzie okręgowym w Poznaniu to­
czył się proces przeciwko Feliksowi Jaku­
bowskiemu, który w dniu 11 grudnia ub. 
roku usiłował zastrzelić przodownika poił 
cji państwowej. W. Zapłatę w gmachu są­
du grodzkiego, przyczem ciężko go zranił. 
Skolei Jakubowski usiłował popełnić sa­
mobójstwo. Czynu tego dokonał Jakubów 
ski z zemsty za to, że swego czasu przo­
downik Zapłata postrzelił go w czasie po­
ścigu w nogę, gdy ten nie zatrzymał się na 
jego żądanie. Rana wywołała gangrenę, a 
następnie amputację nogi. Sąd wydał wy­
rok skazujący Jakubowskiego na łączną 
karę 6 lat więzienia.
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HLONDA. W odpowiedzi na życzenia ks. kar 
dynala Hlonda, przesłane Stolicy Apostolskiej 
z okazji świąt Bożego Narodzenia, Ojciec św. 
nadesłał ks. Prymasowi list, utrzymany w ser 
decznym tonie z błogosławieństwem apostol- 
skiem dla całego duchowieństwa Polski.

ZAMARZNIĘTY NARCIARZ URATOWA­
NY OD ŚMIERCI. Koło Wilna na Górach Po- 
narskich, niedaleko toni kolejowego znale-

Jak
dorobili ssę mii jonów?

Niedawno w parlamencie meksykań­
skim poseł radykalny Altamirano, przyja­
ciel partyjny osławionego antyklerykały, 
gubernatora Te jada z Vera. Cruz, zgłosił 
wniosek, by z przedstawicieli organizaryj 
robotniczych i włościańskich utworzyć try 
bunał, którego zadaniem byłoby zbadać, 
jak się przedstawia stosunek dzisiejszych 
m ajątków przywódców rewolucji i wyso­
kich urzędników politycznych do mająt­
ku, jakim rozporządzali na  początku rewo 
lucji. W razie stwierdzenia nieuczciwych 
sposobów nabycia bogactwa, winno cno 
niezwłocznie być przekazane skarbowi 
państwa. Uzasadniając swój wniosek, Al- 
tamirano zaatakował tych polityków, ..k tó ; 
rzy głosząc z namaszczeniem hasła speja-j 
lizmu agrarnego, są dziś największymi ob­
szarnikami republiki, którzy szczycą się j 
swą honorowością a starają się zamienić: 
republikę w olbrzymią jaskinię gry; któ-j 
rzy własność narodową skupują, po śmie­
sznych cenach, którzy przez swoje geszei'-; 
ty  z łatwowiernymi chłopami dorobili się 
miljonów; którzy stworzyli dla siebie sa-

mych monopole państwowe wielcy zło­
dzieje, którzy oszukali i pr z eszach r o wal i 
rewolucję1'.

Niezwykły pod względem formy i tre ­
ści był ten wniosek, ale to, co po nim na­
stąpiło, było jeszcze sensacyjniejsze. Gdy 
go bowiem poddano pod głosowanie oka­
zało się. że na sali niema odpowiedniego 
wymaganego przez konstytucję ąuorum. I 
przy następnych próbach powtórzyło się 
tosamc: posłowie sabotowali wniosek i za­
chowaniem się swojem dostarczyli najlep­
szego dowodu, jak usprawiedliwione były 
skargi wnioskodawcy Altamirano.

Na czele r e wolu c j oni stów meksykań­
skich, którzy stali się miljonerami i któ­
rzy, zapowiadając walkę z kapitalizmem, 
skwapliwie napełniali własne kieszenie, 
stoi nieoficjalny, ale tem potężniejszy dy­
k tator Meksyku gen. Eliasz Plutarch Gai­
łeś, fanatyczny wróg religji. Na początku 
rewolucji był on biednym człowiekiem, a 
dziś jest miljoncrem i bezapelacyjnym 
władcą jednego z największych trustów, 
jakie kiedykolwiek stworzono. (KAP.).

Na wyspy kokosowe w . "  skarbu
wartości miijarda złotych.

W poniedziałek wieczorem wypłynął z Lo 
westoft w Anglji skuner „Veracity“, ua po­
kładzie którego grupa poszukiwaczy skar­
bów udaje się ną Wyspy Kokosowe, położo­
ne o 500 kim. od Costarici na Oceanie Spo­
kojnym. Celem wyprawy jest odszukanie slyu 
nego skarbu wartości miijarda złotych, który 
przed paruset laty zakopany został jakoby

na Wyspach Kokosowych przez korsarzy.
Podobna wyprawa w roku zeszłym zakoń 

czyła się niepomyślnie, została bowiem przez 
policję Costarica zaaresztowana i odesłana 
z powrotem. Wyprawa obecna zabezpieczyła 
się przed podobnemi niespodziankami, uzy­
skawszy odpowiednie zezwolenie od rządu wr 
San Jose.

K u p n i  t q i k e
W D R 0 8 E R J I  im. SW. T E R ES Y

STEFANA HYŁY W?SŁNA«!
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskto 
kosmetyki, <r*bki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O S C L

Ceny niskie. Ceny niskie.

Następcą Kujbyszewa

w komitecie przemysłowym Sowietów zch 
stał mianowany Secgjusz Ordżonikidze 

były współpracownik Lenina.

D Z I Ś  w kinie 3 W I T  ul. Straszewskiego 18.
Wielkie widowisko filmowe! — Dzieło dwu wielkich sław !—  Scenarjusz stwo­
rzył genjalny pisarz FRACISZEK MOLNAR. — Realizował słynny twórca monu­

mentalnych filmów FRANK BORZARS
•  Epopea bohaterstwa i poświęcenia 

pisana sercem geniusza dla serc 
miljonów. — W rolach głównych 
na czele mistrzowskiego zespołu 

artystów występują:
George Rreaakton, Jimmy Butter, Ralph Morgan, Luis Wilson, Donald Hainei.
W programie doskonałe dodatki dźwiękowe. — Dochód procentowy przezna­

czony na rzecz Komendy Hufców Harcerzy w Krakowie. 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. — W niedzielę od 3 popołudniu

ziony został przez przejeżdżających wieśnia­
ków, na wpół zamarznięty mężczyzna z narta­
mi na nogach, zdradzający słabe oznaki życia 
i znajdujący się w stanie nieprzytomnym. - 
Wieśniacy przez dłuższy czas nacierali nie­
szczęśliwego śniegiem, a gdy zbliżył się po­
ciąg zdążający do Wilna, nieznanego narcia­
rza wniesiono do wagonu i przewieziono do 
Wilna, gdzie umieszczono w szpitalu miej­
skim. Jak się okazało był nim 32-letni miesz­
kaniec gminy rudziskiej Witold Kiedrys. W 
pewnej chwili z nieustalonego na razie powo 
du zasłabł. Stopniowo nieszczęśliwy zaczął 
zamarzać i jedynie pomoc przejeżdżających 
wieśniaków zdołała go uratować od śmierci.

Z SIEDMIU ZACZADZONYCH ZMARŁO 
TROJE. W Więcborku pow. sępolińskiego zda 
rzył się wypadek zatrucia czadem węglowym 
całej rodziny drogomistrza Augusta Liidtkc- 
go, składającej się z 7 osób. Rano, kiedy wkro 
esono do mieszkania, zastano troje dzieci już 
martwych, dwoje zaś wraz z rodzicami prze­
wieziono do szpitala, gdzie stan ich jest tak 
groźny, że niepodobna ich poddać dotychczas 
badaniu, któreby ustaliło przyczyny wypad­
ku.

SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA SE­
KRETARZA GMIN. We Lwowie popełnił sa­
mobójstwo P. Łukaszka, sekretarz gminny z 
Wyszanki (pow. Gródek Jagielloński), który 
dopuścil się sprzeniewierzenia pieniędzy 
gminnych i w najbliższych dniach odpowia­
dać miał za to przed sadem. Łukaszka przy­
był do Lwowa i po sutej libacji w restauracji 
strzelił sobie w usta. Po przewiezieniu do 
szpitala Łukaszka zmarł.

Tanie? niż za ceną

p. L L. „IQT“

X  cate&o św iata.
Dekret rap!eskl o męczeństwie

Tomasza More'a I Jana Fishera.
W dniu 10 bm. w obecności Ojca św. 

odbyła się uroczystość odczytania dekre­
tu, stwierdzającego męczeństwo biskupa 
Rochesteru Jana Fishcra i kanclerza An- 
glji Tomasza More'a, i oświadczającego 
możliwość następnego ogłoszenia aktów 
kanonizacyjnych. Na uroczystości obecni 
byli m. in. kardynałowie Rossi i Lauren- 
ti, poseł nadzwyczajny W. Brytanji przy 
Stolicy św. z małżonką, ambasador bry­
tyjski przy Kwirynale Sir Erie Drummond 
były sekretarz generalny Ligi Narodów, 
który jest, jak wiadomo katolikiem i nie­
zwykle licznie reprezentowana kolonja an 
gielska w  Rzymie z konsulem Wielkiej 
Brytanji na czele. Po odczytaniu dekretu 
przemawiał biskup Southwark, dziękując 
Papieżowi za ogłoszenie aktu i wyrażając 
Wdzięczność i radość z tego powodu ka­
tolików angielskich. W odpowiedzi Ojciec 
św. wygłosił dłuższe przemówienie, w któ- 
rem podniósł piękno postaci obu męczen­
ników angielskich. (KAP).

Rozwój katolickiego związku gimn. 
„0rzeł“ w Czechosłowacji

Katolicki związek gimnastyczny — 
.,Orzeł“, który przez pewien czas zdawał 
się zdradzać symptomy zastoju, w ostat­
nim roku rozwinął się tak dalece, że zwię­
kszył liczbę swych członków ze 126.000 do
140.000 i nadal rozwija się w szybkiem 
tempie. „Orzeł" wielką wagę przywiązuje 
do religijnego wychowania swych człon­
ków. W ubiegłym roku urządził przeszło
5.000 rekolekcyj, konferencyj, zebrań od­
czytów, kursów itii. Najsilniejsze oparcie 
ma „Orzeł1 * na Morawach, gdzie w 737 miej 
scowych grupach posiada 78.000 członków, 
czyli fil.5 procent ogólnej liczby człon­

ków. Obok celów czysto gimnastycznych 
związek wytknął sobie doniosłe zadanie 
współdziałania w tworzeniu wspólnego 
frontu katolickiego w Czechosłowacji, któ 
ry ciągle jeszcze wykazuje poważne lukL 
(KAP.).

„Wesele na Kurpiach“ w Antwerpii.
W Antwerpji odbył się ostatnio szereg 

przedstawień folklorystycznych, na które zło 
żyły się wieczory flamandzki, francuski, poL 
ski, włoski, japoński i rosyjski. Według jed­
nogłośnej opinji prasy, największy sukces 
odniósł wieczór polski, na którym wystawio­
no „Wesele na Kurpiach" Skierkowskiego w 
wykonaniu zespołu polskiego, złożonego z 20 
osób. Widowisko poprzedziła prelekcja pro­
fesora Uniwersytetu Wileńskiego, p. More* 
lowskiego, urozmaicona przeźroczami.

Rocznica traktatu lateraneńskiago
obchodzona uroczyście w całych Włoszech.

Z okacji szóstej rocznicy traktatu latera- 
neńskiego, stanowiącego zakończenie zatargu 
między Kwirynałem a Watykanem, Rzym jest 
przybrany flagami. Szkoły i biura rządowe są 
nieczynne. Pałace watykańskie wywiesiły 
sztandary Stolicy Apostolskiej. W bazylice 
św. Jana Laterańskiego odprawiono w po­
niedziałek uroczyste nabożeństwo i odśpiewa 
no „Te Deum“. W ambasadzie włoskiej przy 
Watykanie charge d‘affaires markiz Talamo 
wydał przyjęcie dla wyższych dostojników 
Kościoła katolickiego, ciała dyplomatyczno* 
go i przedstawicieli rządu włoskiego. W in­
nych miastach Włoch rocznicę tę obchodzono 
również uroczyście.

 ooooo---------
800 WYPADKÓW NARCIARSKICH W  

CIĄGU JEDNEGO DNIA. Według relacji sta 
cyj ratunkowych niedziela w Austrji była r© 
kordowym dniem pod względem ilości kata­
strof. W górach pod Wiedniem 800 narciarzy, 
uległo różnym wypadkom. 60 z pośród nich 
odniosło ciężkie obrażenia.

DWIE ŚMIERTELNE KATASTROFY SA­
MOCHODOWE W HISZPANJI. Samochód cię 
żarowy, wiozący około 20 osób dorosłych i 
dzieci w Maladze w Hiszpanji wywrócił się, 
wskutek czego dwie osoby zostały zabite, a 
12 odniosło rany. Podobny wypadek miał 
miejsce w pobliżu Kordowy, gdzie jedna oso­
ba została zabita, a 8 odniosło rany.

MASZYNIŚCI ROZERWANI PRZY WY­
BUCHU KOTŁA W MŁYNIE. Na granicy ru- 
muńsko-węgierskiej w Bihar-Keresztes wy­
buchł kocioł w młynie parowym. Obaj masry 
niści zginęli rozerwani w kawałki. Młynarz, 
któremu wybuch oderwał obie nogi, zmarł 
wkrótce. Kilku pracowników młyna odniosło 
lżejsze i cięższe obrażenia.

Z t ó i  s k ła d k ę  
na powodzian!

02637146
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JCiieraiura.
Poezja awangardowa.

W utworze poetyckim M. Czuchnowskie- 
| o ,  poety awangardowego, pt. „Tak", znajdu­
jemy następujący „wiersz":

Oc*y — W8i — do których — okuty — jak 
końmi — wjeżdża smutek — zielony wiosny 
manifest . — Nabity w ryk — głodu — Scho­
dzi nad wodę — zmierzch — srebmemi 
dzwonami — księżyca.

Ma to być, według awangardzistów. — 
am algam at kondensacji wartości artystycz­
nych, przy jednoczesnej zwartości obrazów z 
przerostem metafory i przy prostolinijnej 
strukturze wierszy, z chaosem i dezorjentacją 
tematycznej ornamentyki oraz z eliminacją 
małowartośćiowyeh elementów wesrsyfikator- 
»kich, strofioznych. ryhri żujących i słowo­
twórczych".

Tak właśnie należy zrozumieć wiersz 
Czuchnowskiego.

i u o r l
NIESPODZIEWANA PORAŻKA SOKOŁA 

KRAKOWSKIEGO.
W meczu hokejowym drużyna robotni­

cza Legja niespodziewanie pokonała dru­
żynę Sokoła w stosunku 2:1 (1:0, 0:0, 1:1).

POGOŃ REMISUJE Z CRACOVIą.
We Lwowie w meczu hokejowym o tui 

strzostwo Polski Pogoń zremisowała z Cra
oovią 1:1. Obie bramki padły dopiero w 
ostatniej tercji. Dla Cracowii zdobył Ko­
walski, a dla Pogoni Hemmerling.

BIEG NARCIARSKI O PUHAR MAKU­
SZYŃSKIEGO wygrał Górski Michał (Wi­
lda) 21:54 min.

KALBARCZYK USADOWIŁ S ię  NA 
TRZECIEM MIEJSCU w ogólnej klasyfl* 
Łucji w jeżdzie szybkiej na akademickich 
mistrzostwach św iata w St. Moritz. ’

BRONISŁAW CZECH zdobył ?-me miej 
ace w kombinacji alpejskiej na zawodach 
W Smokowcu. 1

BOKSERZY POLSCY zwyciężyli w Po 
zaraniu Węgrów 9:7.

R s e c s u  c ic f io ip c
HOLENDRZY LUBIĄ CYGARA.

Wszyscy prawie Holendrzy, od bogate^ 
go kupca do zamiatacza ulic, lubią palić 
cygara. Prży ludności wynoszącej około S 
mil jonów głów, knsumeja cygar dosięgła 
w r. 1934 aż 1,429.303.000 sztuk, co Wynosi 
po 178 cygar ua mieszkańca. Oduczywszy 
jednak kobiety i rizieci, (.trzymamy fak­
tyczną przeciętną kuosumeji cygar w Hó- 
Jandji w cyfrze około 400 sztuk tocznie. 
Nawet kryzys nie wpłynął na spadek kor. 
śumeji cygar, przeciwnie — wzrosłą, ona 
nawet, W 1934 r. wypalono o 21 milj. cy­
gar więcej niż w r. 1933, a o 73 miljonów 
sztuk więcej niż -v r. 1932. Depresja gospo 
dar cza daje się jednak odczuć i w Holan- 
djl, jeśli się oceni nie ilość lecz jakość kon 
Sumowanych cygar; przeważają obecile cy 
gara gorszych gatunków, u zato tańsze. — 
Tylko 17% wypalony cli w 1934 r. cygar na­
leżało do gatunków kosztujących więcej 
Uiż 6 centów (10 grcb-.y) za sztukę, gdy W 
latach 1930—1931 przeważały w konsurn- 
cji cygara po 10 centów (18 groszy) za sztu 
kę. Fabryki wyższych i droższych gatun­
ków cygar z Jawy i Sumatry musiały za­
wiesić ich fabrykację wobec ogromnego 
spadku konsumc.fi.

Złóż składkę na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy

Fundusz Obrony Morskiej
W łasny dostęp do morża nakłada naj„D eutschland '‘ i „Admirał Szeer‘‘ po 10 

nas specjalno obowiązki. Musimy na wy-i tysięcy tonn każdy pełnią służbę, tnz.ee! 
brzeżu zagospodarować się i musimy tego jest w budowie, a czwarty t. zw, pancernik 
wybrzeża bronić. Ogromnym nakładem 1 ,,D‘‘ jest już rozpoczęty. Budżet m arynarki 
środków m aterjalnych i ‘pracą ludzką zbu- wojennej niemieckiej wynosi 400 mil jo­
dowaliśmy Gdynię, ulokowaliśmy tam  nów złotych rocznie wobec 35 miljonów 
wielkie dobra w urządzeniach portowych, złotych budżetu polskiego. Świadczenia 
statkach, budynkach, jest to dzisiaj ńa j-lna  m arynarkę wojenną przypadające na 1 
cenniejszy skraw ek polskiej ziemi. M or-; obywatela w poszczególnych krajach wy- 
ska siła zbrojna Polski rośnie, aczkolwiek noszą: W Anglji 51,5 złotego — we Fran- 
pówoli, ale stale. Armja lądowa i powietrz cji 23,5 złotego — w Szwecji 18.4 złotego — 
na nie wystarcza do skutecznej obrony j w Hołandji 18,3 złotego — w Hiszpanji 
kraju, organizować trzeba obronę mor- ■ 14,0 złotego — w Niemczech 6,8 złotego — 
ską — budować okręty wojenne i fortyfi- w Rum unji 5,0 złotego — w Jugosławji
kować wybrzeże.

Fundusz Obrony Morskiej — to Fun­
dusz Bezpieczeństwa! Chodzi o bezpie-

3,0 złotego — w Polsce 1,2 złotego, Jesteś­
my więc na ostatni eon miejscu! Dlatego 
w Polsce powołano do życia w roku ubie-

czeństwo całego narodu i każdej jednostki głym Fundusz Obrony Morskiej, aby cały 
z osobna. Interesy wielu miljonów Pola-,Naród mógł zadokumentować, że budowa 
ków związane są z morzem i z Gdynią i silnej floty wojennej jest pierwszem na­
branie ich jest obowiązkiem każdego z o- 
sobna i wszystkich razem.

Powstające do nowego życia Państwo

szern zadaniem i obowiązkiem, który stoi 
przed innem i potrzebami kraju. W stycz­
niu 1934 r. — po zlikwidowaniu Komitetu

Polskie zatroszczyło się o stworzenie siły i Floty Narodowej, powierzono zbiórkę na 
zbrojnej na morzu; dekretem Naczelnika; Fundusz Obrony Morskiej — Lidze Mor- 
Państw a z 28 listopada 1918 r, postano-j skiej i Kolonjalnej. Uchwała Rady Mini- 
wiono tworzyć m arynarkę wojenną. Za-,strów  postanawia, że F. O. M. ma charak- 
czątek ha.szej floty wojennej stanow iło:ter funduszu dobra publicznego i podlega 
sześć starych torpedowców (Mazur, Ka- kontroli Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
szub, Ślązak, Krakowiak, Kujawiak i Pod-.stwa. Na czele Zarządu Funduszu stoi de- 
halaUin) — oraz dwie kanonierki: Kómeu! legat Rządu w osobie gen. dyw. Kazimie-
dant Piłsudski i Generał Haller.

Dzisiaj po kilkunastu  latach posiada­
my już jednostki nowoczesne 2 kontrtor-

rza Sosnkowskiego. W szystkie wydatki 
związane z organizacją i propagandą zbiór 
ki na F. O. M. pokrywa Liga Morska i Ko-

pedowce (Wicher i BUrza) i  3 łodzie pod- (lonjjalna, tak, że każdy grosz złożony na 
Wodne (Wilk, Żbik I Ryś), w budowie są 4 F. O. M. jest w całości, bez żadnych potrą- 
poławiacże min, Wykonywane w kraju, j ceń przeznaczony na budowę okrętów wo- 
oraz na stoczni francuskiej stawiaCz mi a jennych. Zbiórka odbyWa sio zapomocą 
Gryf. I sprzedaży znaczków wartości 5, 10, 20, 50

Kilkadziesiąt groszy tocznie stale skła i 100 groszy, lub też zapomocą przekazy- 
dane tta P. O. M, nie zaważą na żadnym wania pieniędzy bezpośrednio na konto 
budżecie prywatnym, a stworzą wielkie F. O. M. w P. K. O: Nr: 30680: Zebrane tą  
miljony złotych na obronę morza. W ielka drogą pieniądze idą tylko na budowę okrę 
akcja społeczna „FlotteDyerein" spow odo-tów  wojennych.
wała, że flota wojenna Niemiec, była co do 
siły drugą potęgą Morską po angielskiej. 
Po wojnie światowej niemiecka m arynar­
ka wojenna przestała istnieć w dawnej 
swojej potędzę. Dziś Niemcy odbudowy- 
w ują swoją siłę zbrojną na morzu, wykań 
czają swój abecadłowy dywizjon „pancer­
ników kieszonkowych4*, % których dwa

Do dnia 30 stycznia zebrano 1,879.047 zł. 
88 gr.

Do sumy tej dojdzie jeszcze kwota kil­
kuset tysięcy złotych, zebranych w papie­
rach wartościowych, a  zwłaszcza w obli­
gacjach Pożyczki Narodowej, które są 
składane na F. O. M. za pośrednictwem 
K. R. O.

Kanał projektowany i budowany 200 lat. ,
1 5  J  J  22.15 Odczyt ze Lwowa; 22.30 Koncert; 22. *5

Od k ilku miesięcy, w związku z p la^ rym  stwierdził, że jedyne Wyjście w celu Odczyt w języku niemieckim: „Kultura po- 
nem wielkich robót publicznych, prasa połączenia kanałów Skaldy z Sommą, jest,skiego teatru"; 23 Wiadomości meteor.; 23.05 
północnej Francji, jaik donosi „Narodo- wybicie tunelu i przeprowadzenia kanału Muzyka taneczna.

(Radio.
„CZARNI* — REPORTAfc MUZYCZNY

W dniu 13 lutego (środa) o godzinie 16.00 
wystąpi Wilno z reportażem muzycznym 
z życia murzynów, tych dużych czarnych 
dzieci, których smutki i rozpacze noszą 
w sobie naiwność i impulsywność rozbra­
jającej prostoty. Egzotyczny ten obrazek 
muzyczny, przeplatany umiejętaemi obja­
śnieniami przedstawia się nader interesu­
jąco.

 -0 * 0 “ —
Programy stacyj radiowych.

Czwartek dnia 14-go lutego 1935.
Kraków. (293,5 m). Godz. 6.45 Transmisja 

z Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu i kon 
cert; Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Trans 
misja z Warszawy; 15.30 Transmisja z Warsz. 
15.30 Transmisja z Warszawy; 15.35: „Przez 
moje okno"; 15.45 Transmisja z Warszawy; 
17.50 Skrzynka pocztowa; 18 Feljeton „Park 
sportowy w Krakowie"; 18.10 Wiadomości 
bieżące; 18.15 Transmisja z Warszawy; 19: 
Włoskie piosenki; 19.20 Transmisja z War­
szawy; 19.30 Płyty; 19.45 Program na dzień 
następny; 19.50 Transmisja ze Lwowa i War 
szawy; 19.57 Lokalne wiadomości sportowe; 
20 Koncert solistów; 20.45 Transmisja z War 
szawy; 21 Konkurs orkiestr salonowych; g.
22.15 Transmisja ze Lwowa; 22.30 Koncert; 
22.45 Kronika przyrodnicza; 23 Transmisja 
z Warszawy; 23.05 Muzyka taneczna.

Lwów. (377,4 m). Godz. 17.50 Listy i pro­
gramy; 18.05 Feljeton literacki; 22.15 Odczyt- 
djalog „Dogmatyk i sceptyk"; 22.45 O widze­
niu dźwięków.

Warszawa. (1339,3 m). Godz. 6.45 „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.48 Płyty; 6.52 Gimna­
styka; 7.15 Dziennik poranny; 7.35 Chwilka 
pań domu; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50: 
Koncert; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał; 12.03 
Wiadomości meteorologiczne; 12.05 Przegląd 
prasy; 12.10 Polska pieśń ludowa i żołnier­
ska; 12.30 lo-ty koncert szkolny z Filh. War­
szawskiej; 13 Dzennik południowy; 13.05 Z 
rynku pracy; 15.30 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 Mu­
zyka lekka; 16.45 Lekcja języka francuskie­
go; 17 Teatr Wyobraźni, słuchowisko; 17.50: 
Skrzynka pocztowa; 18 Pogadanka rolnicza;
18.15 Kwartet smyczkowy; 18.45 £o czytać? 
19 Muzyka popularna; 19.20 Feljeton aktual­
ny; 19.30 Kwadrans piosenek; 19.45 Program 
na dzień następny; 19.50 Wiadomości sporto 
we; 20 Koncert solistów; 20.45 Dziennik wie 
czorny; 20.55 Jak pracujemy w Polsce; g. 21. 
Konkurs zespołów salonowych Rozłośni P. R.

Katowice. (395,8 m). Godz. 17.50 Feljeton 
sportowy; 18 Karlikowa poczta; 22.45 porady

wiec**, domaga się ukończenia kanału  pół- pod ziemią. W 1777 roku różpoćzęto bicie 
nocnego, który miałby bezpośrednio połą- tunelu, lecz prace przerwano z powodu 
czyć zagłębie węglowe z  Paryżem. W praw Wojny amerykańskiej. Potem nadeszła1 radiotechniczne, 
dzie istnieje spław z północy do Paryża, W ielka Rewolucja. Napoleon Bonaparte,' 
lecz w danym wypadku chodzi o kanał który był wówczas jeszcze konsulem, za- 
wielki i bezpośrednL i rządził w 1802 roku dalsze prace nad bi-

Kanał północny rozpoczęto budować ciem tunelu, który ukończono kilka laL północ z Paryżem, płynie w tunelu 8 kilo-
W 1908 roku. — Prace pa*zerwanó na sku- później. Inauguracji podziemnego kanału  metrów długim i 8 metrów szerokim,
tek wojny światowej i dotąd ich nie pod- znajdującego się między Catnbrai i Śt.| Dziś kanał ten jest za mały. Północ do­
jęto z braku kapitałów. |Quemtin dokonała żona Napoleona, cesa-j maga się ukończenia prac nad rozszerze-

Historja kanału północnego jeśt nie-.*4owa Józefina. Kanał podziemny łączący niem kanału i uproszczenia jego biegu, 
zmiennie ciekawa. Znaczenie tego kanału
rozumiano już wtedy, gdy w zagłębiu pół- ^  ~ ^  “ ~ “  '
nocnem czyniono pierwsze próby nad wy 
dobywaniem węgla.

Projekt uspławienia rzek w północnej 
Francji między Cambrai i Yalenciennes 
był już dyskutowany w roku 1609. Po 100 
latach odraczania, na skutek wojen i t. p„ 
w 1727 roku powstał projekt połączenia 
kanpju Skaldy (Escaut) z rzekami Picar- 
dji (dep. Somme) i rzeką Oise, a  tern sa* 
niem połączenia północy z Paryżem. — 
W krótce też rozpoczęto prace. Minister 
Ludwika XV. de Choiseul polecił inżynie­
rowi Laurent de Bouchain, wykończenie 
prac.

Laurent złożył królowi raport, w któ-

Wielki Mur Chiński

D ziś 1 c e ś i i e n n i i ■e
f t

w tu a t r k e  iw iu t ln y m

Rozśpiewana karnawałową piosenką, niefrasobliwym humorem wiedeńskim, arcy wesoła farsa 
która obecnie króluje na ekranach największych kin c&łej Europy.

Przezabawna komedia omyłek nie-
■ — ~ ‘ leku “  ‘wysłowionego wdzięku przemiłych 

melodyj.. — W rolach głównych:

liana Haid, Herman ThimigKlusze być miody
I on Q ia7olr irlano Fascynująca treść. — Sensacyjna akcja. — W tpaniała wysta-
L6D ullŁaKj iluiio snUuCl • wa. — Barwna muzyka. — Weąoły żart. — Zawrotne tańce 
karnawałowe. — Przezabawne przygody młodego starca i starego młodzieńca. Trzy płomienne 
serca i jedno małe zakochane serduszko. — Ponadto w programie najnowsze tygodn. dźwięk.
Początek seansótf w daie powszednie o godz. 5, 7 i 9*10 w niedzielę i święta o eodz. 3 pop. 

Program Nr. 19. Sala ogrzana.

przy klói-yiu toczyły się o.-uuińo walki wojsk japońskich ;/ ’ jijiu.. . Sn\r lep
stanowi teraz granicę między cesarstwem Mandżukuo i Chinami od strony południo­
wej. Ciągnie się on na przestrzeni kilku tysięcy kilometrów przez pustynie i  sączy ty

górskie.
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to słuthoi
w  J i r a f o i p i e .

Środa 18: Grzegwza U. pap., Feliksa IV. p. w.
Wschód słońca 6.57, zachód 16.51.
Długość dnia 9 godzin i 54 misn.

Czwartek 14: Walentego kapł. męcz., .Anto­
nina opata.
Wschód słońca 6.55, zachód 16.58.
Długość dnia 9 godzin i 68 min.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mle­
ko niezbier. litr 0.18—0.20, śmietana 1-—1.20, 
śmietanka 0.50—0.60, ser zwycz. kg. O.SO— 
0.90, masło deser. 2.60—2.90, zwycz. 22.20 ^ 
2.40, jaja świeże sztuka 0.08—0.10, jabłka kg. 
0.60—1.20, buraki 0.08-0.10, cebula 0.20-- 
0.25, marchew 0.15—0.18, pietruszka 0.25— 
0.30, seler 0.22—0.30, włoszczyzna 0.20—0.25, 
ziemniaki 0.08—0.10, gęś żywa sztuka. 5—8. 
bita 4.50—7. indyk i indyczka 6—12, kaczka 
żywa 3—4.50, bita 2.80— 4, kura 2.50—4.50.

SKUTKI ZDERZENIA WOZU Z TRAMWA­
JEM. W tib. poniedziałek o godz. 18, na 'krzy­
żowaniu ul. Florjafiskiej i św. Tomasza, wóz 
tramwajowy prowadzony przez motorowego 
Sekałę Stanisława, najechał na wóz parokon­
ny, powożony przez Słowika Augustyna, Kra­
kusa 3. U wozu złamana została oś tylna, zaś 
W tramwaju uszkodzony został zderzak i rozbi­
ta szyba. Winę wypadku ponosi woźnica, któ­
ry flie zważając na sygnały ostrzegawcze wy­
jechał nagle na ul. Florjańską, na szyny tram­
wajowe. Wypadku w ludziach nie było.

ZGINĘŁA 16-LETNIA DZIEWCZYNA. Oar- 
lej Helena, lat 33, pielęgniarka, zam. ptzy ul. 
Kopernika 36, zgłosiła, że dnia 1 bm. przy­
jechała do niej siostra jej Józefa, lat 16, zam. 
w Marcyporębie pow. Wadowice celem wyszu­
kania sobie tu pracy. Dnia 2 bm. w godz. ran­
nych wyszła ona z jej mieszkania na taiasto 
2 do tej poTy nie powróciła.

OKRADZIONA URZĘDNICZKA. Pypsiów- 
na Władysława, urzędniczka, zam. 'przy ul. To­
polowej 29, zgłosiła, że dnia, 9 bm. między 

7—11, nieznany sprawca przez urwanie 
skobla u drzwi dostał się do jej mieszkania i 
skradł 4 pierścionki złote, oraz 3 i pół m. ma- 
terji łąicznej wart. 200 zł.

Świętokradztwo w kościele Marjackim.
SPRAWCA SCHWYTANY.

.REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Kwiecista droga".
Czwartek: „To więcej niż miłość**.
Piątek: „Kwiecista droga".

R EPERT 5.' AR K i NOT t  ATRÓW.
ŚWIT: Chłopcy z placu broni.
WANDA: Muszę być młody. 
UCIECHA: Kleopatra.
SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewczyna** 
PROMIEŃ: „Wesoła Zuzanna".
ADRIA: „Julika".
KINO „BAGATELA": „Ja mam tempe­

ram ent", w roli głównej Marion Davies. 
iłft scenie rew ja pt.: „Wszystko na maśle". 

DOM ŻOŁNIERZA: „Na rozkaz kobiety".
— 0 0 0 - = --------------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
Dzisiaj w środę komedja W. Katajewa ^Kwie­
cista Droga** w opracowaniu scenlcznein reż. 
J. Karbowskiego z pp.: Kostecką, Klońską, 
Tamowicz, Zalewską, DywińBką, Solarskim, No 
wakowskim, Wrońskim, Staszewskim i in. *— 
Jutro w czwartek, po cenach zniżonych, stąie 
T&pełni&jąca widownię „To więcej niż miłość".

W próbach pod kierunkiem p. T. Białkow­
skiego zabawna i pełna humoru komedja W* 
.Szekspira „Poskromienie Złośnicy", która u- 
ika^e się na scenie krakowskiej w sobotę*, du. 
16 bm. w zupełnie nowem opracowaniu litera- 
ckiem i scenicznem Tadeusza Białkowskiego. 
W sztuce tej wystąpi Dyr. J. Osterwa w roli 
pełruochia i Hanka Ordonówna w roli Kasi.

JUAN MAŃEN, światowej sławy skrzypek. 
wirtuoz, którego siła artyzmu tkwł nie tylko 
w sprawności gry skrzypcowej, lecz również w 
zdolności zgłębiania treści wykonywanych 
utworów, a sztuka odtwórcza jest wybitnie sa­
modzielną, wystąpi z jedynym koncertem w 
niedzielę 17 bm. w Starym Teatrze.

Służba kościoła Marjackiego, otworzywszy 
dziś rano przed godz. 6 kościół i badając, jak 
codziennie, skarbonki, by stwierdzić, czy w 
nocy nie popełniono świętokradztwa, zauważy­
ła niewątpliwe ślady pobytu jakiegoś oprysz- 
ka. Skarbonki były porozbijane, zauważono 
ponadto brak wotów na niektórych obrazach i 
ołtarzach. Służba kościelna rozpoczęła pilne 
przeszukiwanie zakamarków kościoła, by zna­
leźć sprawcę i dała znać policji o popełń ionem 
w nocy świętokradztwie. Kościelny Ja-kób M.3- 
rockna, znający doskonale wszystkie zakątki i 
ukryte nyże kościoła, doniylm się, że święto­
kradca ukrył się zapewne w nyży pod kaplicą 
św. Antoniego, zakrytej wysoką stallą. Ka­
plica św. Antoniego znajduje się na lewo od 
głównego wejścia do kościoła Mariackiego tuż 
przy wejściu. Kościelny wszedł po balustradzie 
otaczającej kaplicę Matki Boskiej Loretańskiej 
na daszek ponad stallą i zeszedł ze świecą 
parę metrów w dół do nyży. Przeczucie go nie 
myliło. Siedział tam jakiś mężczyzna skulony. 
Mirochfta wybiegł czemprędzcj z nyży \ za­

wiadomił o swem odkryciu stróża nocnego koś­
cioła, pełniącego straż na2ewnątrz świątyni, 
niej. Wład. Szaraja, emerytowanego funkcjona­
riusza polieji. Szaraj wszedłszy na śtallę po 
drabinie, wezwał złodzieja do Wyjścia z kry­
jówki. Ten groził początkowo, że będzie strze­
lał, ale wreszcie opuścił nyżę i zszedł po dra­
binie w objęcia czekających na niego policjan­
tów. Był to 42--letni Gustaw Wajsterek bez sta­
łego miejsca zamieszkania, znany policji zło­
dziej i włamywacz. Okazało się, że porozbijał 
on w nocy skarbonki i zabrał z nich około 
70 zł., ponadto skradł on wota z ołtarzy, ze­
garki i krzyżyk; z łańcuszkami, korale i t. d. 
Wajsterek twierdził, że razem z nim zakradł 
się drugi złodziej. Podjęte dodatkowe poszuki­
wania nie dały jednak żadnego rezultatu. Od­
prowadzony na policję Wajsterek podał, że 
zakradł ślę do kościoła jeszcze w poniedziałek 
rano i czekał do zmroku na dachu stalli. Przy 
Wajsterku poza skradzionemi rzeczami znale­
ziono 21 precyzyjnych wytrychów, łom żelaz­
ny, śrubociągi i latarkę elektryczną.

Od piątku dn. 9 lutego w kinoteatrze „UCIECHA*:
Największe w ^ a n e n ie  artystyczne ostatnich latl

Nowy gigantyczny twór Cecil B. de Millea^l — Film mil jonowy o wystawie — 
treści i grze, jakiej dotychczas hiewidzianó

K L E O P A T R A
w  głównych rolach Clauęfeite (o lh irt , Warren William, Henry Wll- 
coksoa, J&zef Schli Akr ant. Nawy wieltl Triumf „Uciechy**.

<510  ty*. franków tnifeineno.

Przed niedawnym czasem z samolotu kur­
sującego między Paryżem i Londynem wypa­
dła "skrzynka ze zlotem, wartości 22.000 fun­
tów szterlingów (około 600.000 złotych). Ogól­
nie sądzono, że ładunek złota wpad! do mo­
rza i zatonął. Tymczasem okazało się, źe 
skrzynka wypadła na pola w okolicy Amiena

i została znaleziona przez kilku wieśniaków 
francuskich, którzy donieśli natychmiast o od­
kryciu zguby odpowiednim władzom. Wobec 
tego, towarzystwo asekuracyjne wypłaciło im 
nagrodę w sumie 110.000 franków (około 40 
tys. złotych). Ha zdjęciu widzimy właśnie 
scenę wręczania nagrody.

16-letni podpalacz i jego matka
PBZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH.

 ooo°°ooo--------

Naihifyc<awV. baonie czełnów i samach.
PRZED SĄDEM WOJSKOWVM.

W dniu wczorajszym Sąd wojskowy przy 
uL Montelupich rozpatrywał sprawę sierż. Fr. 
ToporCzyka z V baonu samoch., oskarżonego 
o przywłaszczenie sobie szeregu przedmiotów 
należących do wojskowości, jak Części moto­
cykla, dętek, opon, przyczepki motocyklowej, 
części samochodu i t. d. Wspomniano przedmio­
ty przywłaszczał sobie Toporczyk systematy­
cznie w latach 1928—34.

Rozprawa, której przewodniczył mjr. ilaus- 
ner, oskarżał prok. kpt. Mojżyszek, a bronił 
mec. Zakulski, odroczona została celem stwier­
dzenia pewnych okoliczności, 

h— n o p — *

Sąd jprzjysięgłycli w  Krakowie rozpa­
trywał wczoraj niezwykłą sprawę. Na 1&- 
Wie oskarżonych zasiadł 16-letni Fr. Fede- 
ryga z Soboniowic pow. Kraków i jego 
m atka Marja. Fr. Federyga wyszedł w dn. 
10 marca na strych domu matki z pudeł­
kiem zapałek i  podpalił go. Była godzina 
wpół do 10 wieczór. Dom Federygowej 
spłonął w całości, następnie pożar prze­
rzucił się na sąsiedni dom Majora, który 
spalił się również częściowo. Dochodzenia  
przepromadzone przez władze wykazały, 
że podpalenia dokonał Federyga z namo­
wy matki. Federygowa m iała namawiać sy 
na do podpalenia, gdyż dom był stary, 
drewniany, kryty słomą, a chciała ona 
uzyskać za niego premję asekuracyjną w 
kwocie 460 z!., tembardzioj, że była w kło 
potach finansowych. W czasie pożaru 
uległ ciężkiemu poparzeniu Boi. Major.

Podczas rozprawy prowadzonej przez 
sędziego Ostręgę przesłuchano oskarżo­
nych. Fr. Federyga zeznał, że dom podpa­
lił bez namowy matki, matka natomiast 
twierdzi, że ona go do podpalenia namówi 
ła. Świadkowie zeznali, że w czasie poża­
ru oboje oskarżeni ratowali. Federygowa

[wynosiła w czasie pożaru dzieci sąsiadów 
z palącego się domu. W akcji ratowniczej 
brał również udział Franciszek Federyga. 
Dalej świadkowie zeznali, że m atka męża 
wyrzuciła Federygową na bruk, że jednak 
jest ona „zgodna z ludźmi". W czasie roz­
praw y obok momentów dramatycznych 
nie brakło komicznych. Jeden ze świad­
ków Jan Major, gdy przewodniczący dppy 
tywał się o pewne szczegóły odpowiedział 
„Ja nie mam zdrowia, żebym tak długo 
mówił5*. Niezwykłe wrażenie wywarły na 
obecnych zeznania 16-letniego Fr. Federy- 
gi, który z miłości ku matce całą winę 
przyjmował na siebie, uporczywie twier­
dząc, że czynu dokonał z  własnej inicja­
tywy.

j sąd, po rozpatrzeniu sprawy, skazał 
Fr. Federygę na zamknięcie w domu po- 

i prawy zawieszając mu wykonanie kary 
na lat’ 2. Matka Federygi ukarana została 
póltorarocznem więzieniem i pozbawieniem 
praw na lat dwa. Wykonanie kary zawie­

rzono  jej na lat 4. Oskarżał prok. Stawar- 
skl; bronili mecenasi dr. Augustynek i  dr.

I Fruhling.

M i m  

m o ż e  m u s k a ć  
główną wugraną

1,900.000 ZŁ
lub jedną z większych wygranych

£€§ll zakupi los 
w sigmie! kolektorze

* *
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Kraków, Karmelicka 8
Ciągnienia rozpoczyna się już 18-ge lutego.
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotną 
pocztą po otrzymaniu wpłaty na konto P. K. O. 

Nr. 408,078.

Uroczyste nabożeństwo
w 13 rocznicę pontyfikatu Ojca iw .

W 13 rocznicę wstąpienia na Stolicę Apo­
stolską Ojca Św. Piusa XI odbyło się w dńih 
wczorajszym o godz. 9 rano uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze na Wawelu. Mszę ŚW. ce­
lebrował Ks. biskup Rospond w asystencji Moż­
nego duchowieństwa. W stallach zasiedli kano­
nicy katedralni. W nabożeństwie wzięli rów­
nież udział reprezentanci władz. Prźybyli mię­
dzy innymi wicewojewoda Walicki, wiceprez, 
inż. Skoczylas i starosta Pałosż. Świątynię wy. 
pełniły tłumy duchowieństwa i wiernych, któ­
re wznosiły modły za Ojca św. Bardzo licznie 
stawiły się delegacje I członkowie katolickich 
stowarzyszeń społecznych.

Pociąg popularny dc Zakopanego.
Pociąg popularny z Krakowa do Zakopane­

go zapowiedziany na 16/17 bm. odjedzie z Kra­
kowa w sobotę dnia 16 bm. o godz. 14.50, pô  
wrót w niedzielę o godz. 20.15. Ogłoszona wy-, 
cieczka na południową stronę Tatr, na zawo  ̂
dy F. I. S. wobec braku odpowiedniej ilości 
zgłoszeń, nie dojdzie do skutku. Pozostałe kar­
ty uczestnictwa na pociąg popularny do naby­
cia w biurach podróży.

Wojowniczy rzefnik skazany 
na półtora roku wiązienia.

Jan Chechlowski z Piasków Wielkich pobił 
w lecie ub. roku, przy sposobności sporu ma-, 
jątkowego, Józefę i Karola Dońćów. Za czyn 
ten skazany został przez Sąd okr. w Krakowie 
na półtora roku bezwzględnego więzienia. Żo­
nę Ghechlowskiego, która go do tego czynu 
namówiła, skazał Sąd na 1 rok więzienia.

WIELKIE ŻEBRANIE INWALIDÓW.
W  najbliższych dniach odbędzie się w. 

Krakowie zebranie inwalidów, na którem 
omawiana będzie sprawa dzierżawy kio­
sków tytoniowych w Krakowie. Jak wia­
domo kioski te  wystawione przed 10 laty, 
przez Tow. „Orbis45, przejmować zacznie 
w najbliższym czasie m agistrat. Nówi w ła­
ściciele wypowiedzieli jak donosiliśmy 
dzierżawę kiosków 30 inwalidom. Na ze­
braniu tem inwalidzi zająć m ają stano­
wisko wobec nowej sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się w  związku ze zmianą właścicieli 
kiosków.

O d c z y ty .
„Piotr Charron na tle dziejów sceptycyzmu 

starożytności do przełomu renesansu i baroku",
odczyt na ten temat wygłosi we czwartek, 14 
bm. o godz. 18 w Sali Seminarjum filozof., ul. 
Piłsudskiego 4, p. IL, Dr. Tadeusz Semelka.

Spółka według kodeksu zobowiązań a spół­
ka jaWna. Staraniem Tow. Prawniczego i Eko­
nomicznego wygłosi p. Dr. Ż. Fenicliel, we 
czwartek 14 bm. o godz. 6.30 wiecz. w sali 
Tzby Handl.-Przemysłowej ul. Długa 1. odczyt 
na powyższy temat. Wstęp wolny.

Prxy n m t w l u ł i  pojodya«xy«h 
egxei-iplarxy „Glosa Narodu4* 
naloty równoexoinle nadoała<ę 
1 0  gr. xa kaidy n n m o r  dxien- 
nika 1 op latf pocztową 1 0  gr 

od ogxomplarxa.
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Zycie  lo t p o d o r c i e
Nadwyżka w bilansie handlowym 

za styczeń.
Bilans handlu zagranicznego Rzeczypospo 

litej Polskiej i W. M. Gdańska przedstawiał 
aię w styczniu br. według tymczasowych obli 
ezeń Głównego Urzędu Statystycznego nastę­
pująco: Przywóz 193.011 ton, wartości 61.938 
tys. ał. Wywóz 1.222.623 ton, wartości 78.291 
tys. zŁ Dodatnie saldo w styczniu br. wynio­
sło więc 16.353 tys. zł.

70 tysięcy obywaleli polskich
czeka na realizację polis austrjackich.

Na terenie b. zaboru austriackiego bardzo ( Uderzającym jest brak dostatecznej zapo- 
wiele osób ubezpieczało się w austrjackich biegliwości ze strony miarodajnych czynni- 
Towarzystwach ubezpieczeniowych, działają- ków, by sprawę te definitywnie uregulować, 
cych na obszarze b. Galicji. Traktat w St. Ger ( Przecież bez dostatecznego uzasadnienia wię- 

i main, zawarty w r. 1919 uregulował sprawę zi się kapitały zagranicą, zamiast ściągnąć je 
wypłaty tych polis obywatelom polskim, mi-J do Polski do rąk uprawnionych i temsamem
mo jednak upływu piętnastu prawie lat nie ożywić rynek pieniężny — pozatem zaś niepo
otrzymali uprawnieni jeszcze ani grosza. Jest szanowanie zawartych traktatów podkopuje 
to zaś sprawa obchodząca szerokie koła oby- j zaufanie do nich.

I wateli polskich, gdyż — jak obliczono — n a , Sprawą tą zajęło się ostatnio Koło Emery- 
W porównaniu do grudnia r. ub. wywóz j terenie Małopolski znajduje się około 79.000 tów przy Zjednoczeniu Kolejowców Polskich,

•mniejszyl się o 3.891 tys. zł., natomiast przy 1 ubezpieczonych, a kapitał, uwięziony we które w dniu 10 bm. urządziło zebranie posia
i T 1_______________  1________1.  1 J ________ ________1  1 __________1 • _ . 1 • r j _____J  11

wóz spadł o 4.228 tys. zł. wspomnianych Towarzystwach austrjackich

Przemyt z Litwy do Polskk
I wynosi blisko 15 miljonów złotych.

Według art. 275 trakatu pokojowego w 
j St. Germain rząd austrjacki był zobowiązany 
wydać część rezerw' organizacyj prywatnych, 
które miały być użyte na wykonanie zobowią

przy ul. Krupniczej.
W zebraniu wzięli liczny udział pracowni­

cy i emeryci kolejowi krakowscy, jak również 
W ostatnich czasach wzmógł się znacznie ^ aac <»ęsc rezerw' organizacyj prywatnych, reprezentanci prowincji, 

przemyt bydła z terenu Litwy do Polski, a ra- k^ re  miały być użyte na wykonanie zobowią Po przedstawieniu sprawy realizacji tych 
czej na teren województw wileńskiego, nowo- ^ań względem osób ubezpieczonych w austrja polis, które miały być spłacone na podstawie
gródzkiego i białostockiego. Jedną z głównych j  ckich towarzystwach ubezpieczeń w czasach art. 275 układu w St. Germain w przeciągu 3
przyczyn tego przemytu jest niska na Litwie zaborczych. Sprawa ta miała być załatwiona j względnie 6 miesięcy po uprawomocnieniu
cena bydła. Ceny te wynoszą od 30 do 40 ■ na podstawie Konwencji w ciągu 3 miesięcy: tego układu a więc w- 1925 r., referent stwier

daczy przedwojennych polis w’ sali „Zgody"

proc. mniej, aniżeli w Polsce. Walka z prze­
mytem bydła jest bardzo utrudniona, gdyż jak 
wiadomo, na pograniczu pdsko-iitewskiem. roi 
nicy, których grunty po wytknięciu linji gra­
nicznej pozostawały po stronie litewskiej, ma­
ją prawo na podstawie specjalnych stałych 
przepustek granicznych do przekraczania gra­
nicy z bydłem, zbożem i t. d.

Zawdzięczając temu stanowi rzeczy, odby­
wa się z Litwy do Polski m. in. również prze­
myt siemienia lnianego. Zdaniem sfer facho­
wych w ciągu bieżącego sezonu przemycono 
około 600 tonn 6iemiema lnianego. W związku

po uprawomocnieniu traktatu w St. Germain, dził, iż do dnia dzisiejszego kilkadziesiąt ty- 
więc w’ r. 1925, gdyż w tym roku został ten sięcy obywateli czeka cierpliwie na wypłatę
traktat pokojowy ratyfikowany.

Przytoczony przepis art. 275 przewiduje 
też, że w razie gdyby Konwencja nie została 
zawarta w tym 3-miesięcznym okresie, to ma

należnych im Irwot.
Austrjaekie Towarzystwa Ubezpieczenio­

wa, które otrzymały koncesje w Polsce pod 
warunkiem realizacji polis przedwojennych

rozstrzygnąć Komisja z 5-ciu członków, skła- j wszystkich austrjackich Tow. Ubezpicczenio- 
dająca się: z jednego, mianowanego przez,wych, zrealizowawszy kilkaset tych polis —
rząd austrjacki, jednego mianowanego przez J wstrzymały dalszą wypłatę, 
rząd polski i trzech mianowanych przez Radę
Administracyjną Międzynarodowego Biura 
Pracy z pośród obywateli innych państw.

Od chwili uprawomocnienia się traktatu
t powyzszein organizacje  ̂ P°k°j°wego mija lat 10, a dotychczas nie za

“ e S l J n l a 0 r fp U eM eh  troków * Di6ma
wencyjnych. 1
KIERUNKI HANDLU ZAGRANICZNEGO 

POLSKI W ROKU UBIEGŁYM.
Obliczenia wysokości wymiany towarowej 

Polski z państwami zagranicznemi za r. 1934 
wykazały, że w stosunku do krajów europej­
skich Polska posiadała w ub. roku dodatnie 
saldo wymiany handlowej w kwocie 338,7 
miljonów złotych. Natomiast z krajami poza- 
europejskiemi wymiana handlowa Polski 
wykazała saldo ujemne w wysokości 161,8 
miljonów złotych. Saldo to uległo jednak 
zmniejszeniu w porównaniu z r. 1933, w któ­
rym wynosiło 182 miljonów złotych na nie 
korzyść Polski.

Najbardziej dodatnie dla Polski saldo wy­
miany handlowej wykazuje obrót towarowy 
x Anglją. Z krajem tym Polska osiągnęła 
w 1934 roku saldo dodatnie w wysokości:
105,7 milj. zł. Z innych krajów europejskich, 
z któremi Polska posiada saldo dodatnie, na­
leży wymienić w dalszej kolejności: Niemcy,
Belgję, Szwecję, Danję, Austrję, Czechosło­
wację, Irlandję, Finlandję, Holandję i ZSRR.

Z krajów europejskich najbardziej ujem­
ne dla Polski saldo wykazują obroty towa­
rowe ze Szwajcarją, następnie z Francją.

Wśród krajów zamorskich, najbardziej 
niekorzystnie kształtuje się dla Polski wy­
miana towarowa ze Stanami Zjcdnoczonemi, 
przyczem ujemne saldo dla Polski wynosi 
98 milj. zł. Na dalszych miejscach pod tym 
względem stoi Australja, Indje Brytyjskie,
Indje Holenderskie, Egipt, Argentyna, Bra- 
zylja oraz kraje środkowo-amerykańskie.

Dodatnie saldo wymiany towarowej Pol­
ski z krajami zamorskiemi wykazuje obrót 
towarowy z Francuską Afryką Północną, Chi 
nami, Palestyną oraz Syrją,

NORMY OBROTU DLA WYMIARU PO­
DATKU PRZEMYSŁOWEGO.

W rezultacie narad uchwalono wybór Ko­
mitetu, który zajmie się dalszą akcją.

Uchwalono również zwołać w najbliższym 
czasie w Krakpwie ogólny wiec posiadaczy 
przedwojennych polis austrjackich i poczynić 
kroki w miarodajnych sferach, celem sfinali­
zowania tej sprawy.

Proc«s IfauDtinsnna sensacia

Proces Hauptmana, oskarżonego o porwa­
nie i zamordowanie syna płk. Lindbergha 
jest obecnie największą sensacją Stanów Zje­
dnoczonych- Miejscowość Flemington, gdzie 

jedbywa się proces jest dosłownie przepełnio­
na reporterami i żądną nowości publicznością, 
która przybyła tam z odległych nawet okolic 
Ameryki. — Na ilustracji widzimy scenęMinsterstwo skarbu, pragnąc urealnić pod 

stawy wymiaru podatku przemysłowego dla 
płatników, nieprowadzących ksiąg i niepodle-j 
gających podatkowi ryczałtowemu, przewidn-1 
je stosowanie t. zw. norm, które stanowiłyby 
inow&cie w dotychczasowym systemie opo-. 
datkowania owych przedsiębiorstw. Dla uni­
knięcia wszelkich nieporozumień zaznaczyć j 
należy, iż dotychczas sposób ustalania pod- j to generalny konsulat Stanów
staw wymiaru na zasadzie owych norm. mimo j zjedn A p w Moskwie i inne tego rodzaju 
wydania Instrukcji podatkowej, nic jest je- placówki w innych miastach sowieckich w naj- 
szcze zdecydowany, gdyż paragraf 261 In -, bliższym czasie zostaną zwinięte, obiegła już
strukcji zapowiada, iż w tej sprawie wydane -  - -
będą dopiero specjalne przepisy. Pozatem mi 
niąterstwo skarbu zawiadomiło ostatnio Zwią 
zek Izb, iż przygotowany w tej mierze pro 
iekt rozporządzenia zostanie w czasie później

przed bramą sądową. Mimo dotkliwego mrozu 
ludzie stłoczeni usiłują dostać się do środka. 
Ci zaś, którzy zmuszeni są pozostać na dwo- 
ize, wyczekują cierpliwie godzinami, byle tyl 
ko usłyszeć od innych jakiś ciekawszy szcze­
gół z rozprawy. Wiele zdarzyło się już wypad 
ków zasłabnięć przed gmachem sądu.

isja mr. Bullita na Kremlu skończona.
30 MOSKWA NIE CHCE PŁACIĆ, A WASZYNGTON DOPŁACAĆ.

więcej przed roikiem ze zdziwieniem przyjęto 
do wiadomości, że kom. Litwinow otrzymał 
zaproszenie do Białego Domu w Waszyngtonie 
i przez dwa dni bawił tam jako gość.

W związku z tern pisaliśmy w listopadzie 
o ,,delikatnej misji mr. Bullita na Kremlu*, 
który zapewnił, że załatwi niewątpliwie obie 

' sporne sprawy: długów „carskich** w Ameryce 
w Moskwie prawdopodobnie nie wróci już na i odszkodowania dla obywateli amerykańskich, 

sjzym przesiany Związkowi Izb celem oświad j swe stanowisko, więc nie brak domysłów, że wydziedziczonych przez Sowiety, do czego za-

prawdopodobnie cały świat, budząc niemałe 
zainteresowanie. Ponieważ zaś równocześnie 
pojawiła się pogłoska, że bawiący ..chwilowo** 
w Waszyngtonie ambasador ameryk. Mr. Bullit

rżenia sie. FLIRT SOWIECKO . AMERYKAŃSKI 
JEST PRZED LIKWIDACJĄ

brał się też istotnie z niemałym rozmachem, 
przełamując wstępnym bojem uprzedzenia i na-

p r o s i m y  
g u l o w a n e  p r e n u m e r a t y .

| oo w skutkach swych jest wydarzeniem o zna- j wet przyjęte przez „protokół** obyczaje na te-

towiecko-amerykańsiki mial
C e l e m  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u  ^enin ogólnoświatowe™. Że dalszych wieści renie Moskwy.

• « i • - .i  o z tego frontu wyczekują zwłaszcza Londyn i i Ten nagły flirt
•OSI m y  O J a k  n a j r y c h l e j s z e  n r © - { p0trz8foa dodawać,-bo nie gdziein-; oczywiście swe wławłaściwe podłoże: problem Pa-j 

dziej, ale właśnie w Londynie i Tokio mniej- 1 cyfiku. Kiedy bowiem Japonja zaczęła się co­

raz dokładniej i natarczywiej „urządzać" na 
Dalekim Wschodzie, grożąc w równym -topniu 
Sowietom na lądzie, jak Stanom Zjedn. na 
wodzie wuj Sam odmiennie od swego stars/og- 
brata John Bulla uważał, że jego miejsce jest 
raczej po stronie Kremla, jako w tern powo­
żeniu naturalnego sojusznika. Zwłaszcza,.

| kom. Litwinow okazał się tak dżentełmeńskim 
■ i nie ukrywał jut od pierwszej chwili, że

W DRAŻLIWEJ SPRAWIE „CARSKICH*
DŁUGÓW ZNAJDZIE SIĘ NAPEWNO 

JAKIEŚ WYJŚCIE.
Nie powiedział oczywiście: jakie, ale już to, 
że od 1918 r. po raz pierwszy zrobiono Wa­
szyngtonowi — właściwie Nowemu Jorkowi — 
jakąś nadzieję, było czemś bardzo obowiązują - 

. ccm i radosnem. Zwłaszcza przy około 19 mi­
lj ona eh bezrobotnych.

Tymczasem z tej idylli zdaje się, nic nie 
będzie, bo zarysowały się zasadnicze sprzecz­
ności. Sowiety twierdzą, iż rewolucja paździer­
nikowa przekreśliła wszystkie przedwojenne 1 

, wojenne długi rosyjskie, — Waszyngton zaś 
jest zdania, że dłużnik winien zobowiązania 
swe płacić, a poszkodowanym , stratę wyna­
grodzić. Wprawdzie w toku dyskusji, nawiąza­
nej przez mr. Bidlita, okazała się po obu stro- 

, nach pewna skłonność do ustęnstw, ale prak­
tycznego wyniku nie było z tego żadnego. Gdy 

i bowiem Ameryka dała do poznania, że można- 
I by rzecz ostatecznie załatwić nieiako „krakow­
skim targiem** przez spłatę niektórych zobo* 
wiązań „carskich**, wtedy Sowiety zapropo- 

! nowały operacię finansową, którą przeprowa­
dziły już z innymi, jak Anglja, Niemcy, Bel- 
gja, Francja, która jednak w Waszyngtonie nie 
mogła znaleźć uznania. Polegać ona miała na... 
nowej pożyczce. Od tych dawnych czy też 
zwyczajnych miała się ona różnić wyższem 
oprocentowaniem, którego część miała iść na 
amortyzację długu starego, przedwojennego 5 
wojennego. Dalszą korzyść miała też mieć A- 
meryka z nawiązania odtąd stałego stosunku 
gospodarczego z Sowietami, który niewątpli­
wie — zapewniano w Moskwie — kryje w so­
bie daleko idące możliwości. Do „starego* dłu­
gu miały zatem Stany Zjedn. w zasadzie je­
szcze dopłacić, co w Waszyngtonie, zwłaszcza 
wobec Mr. Johnson, uznać musiano za niedo­
puszczalne. (łd.)

Giełdowe ceni zboża.
Na ostatniej giełdzie zbożowej notowa­

no następujące ceny:
Zboża: pszenica dworska czerw, stand.

19.50—20.00 biała 19—19.25; targowa stand. 
18.25—18.50; żyto dworskie stand. 15—15.25 
targowe 14.50—14.75; owies dworski stand. 
II. 15.50—15.75 targowy stand. 17.25—17.50 
dworski fctand. niezadeszczony 16—16.50; 
jęczmień dworski 17.50—19; targowy 16.50 
17; kukurudza krajowa 21—22; proso 
16—17; tatarka 16—18.

Artykuły strączkowe: groch Wiktorja 
poznań. 46—49; półwiktorja małop. 38—40; 
zwykły jadalny 32—36; polny pastewny 25 
do 26; polny do siewu 28—29; fasola cukro 
wa biała (jasiek) 38—41; cukrowa biała ko 
ronowa 51—53; biała 21.75—22.25; klocko­
wa 24—25; długa 24—25; Wachtel 21—21.50 
bobik pastewny 1750—18.50; wyka ciemna 
28—29; szara 26—27; peluszka 31—32 łu ­
bin żółty 10.50—11.50; żółty do siewu 12.50 
do 13.50; niebieski 10,50—10.75; niebieski 
do siewu 11—11.50.

Artykuły pastewne: Makuchy rzepakowe
13—13.50, lniane 37/38% biał. i tłusz. 17—
17.50, słonecz. 42/44% bał. i tłusz. 17.75—
18.50, mączka z orzecha ziem. 55% biał. i tL 
24—24.50, soja śrut około 44/45% biał. i th
20.50—21.50, siano słodkie 10—10.50, średnie
8.50—9.50, potraw. 7—8.50, koniczyna pastew­
na; 10.50—12; słoma długa 6—6.50.

Nasiona; Rzepak zimowy bez worka 42— 
43, rzepak czyszczony letni słodki z wor. 38— 
39, siemię lniane z workiem 90% basis 45.50 
—46.50 mak niebieski z workiem 38—40; 
kminek kraj. czyszczony 130—135, koniczyna 
nasienna czerw, atest. 150—170, biała z dom. 
szwedz. 70—90, surowa czerwona 115—125, 
tymotka bez kan. atest. 98% czyst. 80—100, 
targowa 65—70, esparseta z workami 18—19, 
wolna od pimpinelli 19—20.

Przetwory młynarskie: Mąka pszenna 
gatunek IA st. wymiału 0.20 procent 34:50 
do 36.50; gat. IB st. wym. 0,45 proc, 32— 
32,50 ID poznań. 0.60 proc. 28—28.50, I ra­
zowa 0-95% 25—25.50, mąka żytnia okr. krak.
T gat. st. wym. 0-55% 25—25.25, 0-65% 24— 
24.25, II gat. sitkowa po wym. 0-55% 16.50 
—17, po wym. 0-65% 14—14.50, razowa 0 05%
18.50—19, mąka żytnia okr. Poznań. I gat. st. 
wym. 0-55% 25.50—26, otręby żytnie standar­
towe 10.50—10.75, pszenne średnie 11.30— 
11.75; pęcak fabryczny z workiem 25.50-r 
26.50; chłopski bez worka 22.50—23; sie­
kanka jęczmienna fabryczna z workiem 

26—27; chłopska bez worka 23—23.50; ka­
sza jaglana fabryczna 32—34; chłopską 
26—28; tatarczana cała 35—36; łamana 32 
do 33.

Tendencja nieco mocniejsza, podaż śro 
dnia dowozy lokalne małe.
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Sejm ukończył 2-gie czytanie budżetu.
Warszawa. (PAT). Sejm przystąpi! na dzi 

siejsaem plenarnem posiedzeniu do obrad 
nad ostatniemi częściami preliminarza budże 
towego na rok 19Ś5-36.

Poseł Hutten-Czapski zreferował budżet 
monopoli państwowych, zaznaczając, że wpły 
wy i  monopoli na rok 1935-36 wyrażane są 
w kwocie 6BO.OOO.OOO zł., stanowiąc 1/3 zwy­
czajnych dochodów państwa. Referent omó­
wił działalność poszczególnych monopoli,

gę długów wewnętrznych kwotę 78.401.440
zł., rzy zadłużeniu wewnętrzri., wykazującem 
na dzień 1 stycznia 1935 r. 1.346.C00.000 zł., 
a na obsługę długów zagranicznych —■ zł. 
116.293.100 przy zadłużeniu 8.185.000.000 zł. 
według obliczenia z 1 stycznia 1935 r. Od t  
stycznia 1926 r. do 31 marca 1933 r. spłaci­
liśmy zadłużenia wewnętrznego i zagranicz­
nego łącznie na sumę około 563.000.000 zł. 

Skolei poseł Hołyński (BB.) zreferował
zwracając m. in. uwagę, że jeśli chodzi o mo- preliminarz budżetu Ministerstwa Skarbu. Re
nopol tytoniowy, to przewidziane jest w pre­
liminarzu
POWIĘKSZENIE PLANTACYJ TYTONIU 

0 1.000 HA, 
eo jest rzeczą bardzo ważną, zarówno dla na­
szego rolnietwa, jak i wyeliminowania nad­
miaru przywozu surowca tytoniowego. Oma­
wiając działalność monopolu spirytusowego 
referent wskazał, że spadek spożycia alkoho­
lu aa głowę jest bardzo znaczny, wynosił on 
bowiem w roku 1934 — 0.8 litra, podczas gdy 
przed Wojną sięgał 2.8 litra. Jest to objaw po 
cieszający z punktu widzenia społecznego, 
ale nie fiskalnego. Referent podkreśla nato­
miast wzrost nielegalnej produkcji spirytusu, 
wskazując, że wpływa na to m. in. zbyt wy­
soka cena spirytusu. Co się tyczy Loterji pań 
stwowej, to referent zaznacza, że cena losów 
loteryjnych jest jeszcze zbyt wysoka.

Przy omawianiu monopolu zapałczanego 
sprawozdawca porusza spraw7© zapalniczek.

ferent podkreślił, że
OBECNY SYSTEM PODATKOWY 

TO LABIRYNT,
w którym trudno się zorjentować. System teji 
wymaga reformy. Poseł Hołyński omawia da­
lej szczegółowo podatki bezpośredni, pośredni 
i monopolowy, a wreszcie cła i opłaty stem­
plowe, zaznaczając, że w najbliższych dniach 
wpłynie pod obrady Sejmu sprawa reformy po­
datku gruntowego, a na jesieni przedłożony 
będzie projekt reformy podatku dochodowego. 
Nieodzowne jest uproszczenie w dziedzinie roz­
liczeń przeróżnych podatków i dodatków. — 
Omaw7iajn>c sprawę polityki kredytowej mówca 
stwierdza, że w ostatnich czasach oszczędno­
ści gromadzą się przeważnie w instytucjach 
państwowych i publiczno-prawnych. Prócz tego 
mamy pewnego rodzaju oszczędności przymu­
sowe, wyrażające się we wzroście rezerw we 
wszystkich ubezpieczalniach społecznych. Cho­
dzi o to, aby część tych oszczędności znalazła 

; -- j  . , drogę powrotu do życia gospodarczego. Jako
ąCV Z Prf  pr, J1 -rr neJ Pr d  obiaw •»»«*» zdrowy mówca pokreślą fakt, 200.000 sztuk, ostemplowano ich w r. 1934 ie poraz pierwszy od chwili odzyflkania niepo.

zaledwie 116. Domaga się więc jaknajszyb-: ,1!esłości stopa dyskontowa spadla poniżej o- 
szego uregulowania sprawy handlu zapalni- ficjalnej stopy dyskontowej Banku Po’skiego. 
C?ê *  ̂ j W dalszym ciągu referent wskazuje na konie-

Następnie mówca zreferował budżet dlu- czność pewnego zwężenia funkcyj państwa i 
gów państwowych, oświadczając, że w preli- samorządów, a to ze względów czysto o-zczęd- 
rajaarzu budżetowym przeznaczono na obsłu-1 nościowych.

Zamiast oszczędności polityka nowych podatków,
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

Propaganda niemiecka przeciw Litwie.
Berlin (PAT). Studenci berlińscy zorga­

nizowali dziś w południe w gmachu un i­
wersytetu wiec protestacyjny przeciw Li­
twie spowodu wypadków w Kłajpedzie. —
Wiec uchwalił rezolucję w której studenci 
apelują do sygnatarjuszy konwencji kłaj- 
pedzkiej, wzywając ich do przywrócenia 
autonomji Kłajpedy.

SZPIEGOWAŁA I UŁATWIAŁA 
DEZERCJĘ.

Fez, (PAT). W związku z wykrycie: 
afery szpiegowskiej w Tazą, aresztowano 
tancerkę rosyjską Irenę de Sievers, oskar­
żoną o ułatw ianie dezercji legjonistom. 1

[EMOHOlDhC!

Przeciw zmuszaniu nauczTcieli do hezołatnej pracy.

Nad referatem tym rozwinęła się dyskusja, 
w której pierwszy głos zabrał poseł Rymar 
(KI. Nar.), który stwierdził, że w ciągu kilku 
łat deficytowych ogólna suma niedoboru wy­
poci około półtora mHjarda z!., a tymczasem 
w dążeniu do pokrycia niedoboru nie nastąpi­
ło przeszeregowanie zadań państwa. Przy 
wzmożonej oszczędności idzie się dalej na no­
we podatki. Stwierdzamy, mówił p. Rymar. że

DALSZE OSZCZĘDNOŚCI SĄ MOŻLIWE
Polityka celna nie dała spodziewanych wyni­
ków i zbankrutowała, poczynania oddłużenio­
we zawiodły. Dorastają roczniki wojenne, któ­
re domagają się pracy i chleba.

.Poseł Zaręba (PPS.) stwierdza, że po raz 
pierwszy od lat z ust przedstawicieli obozu 
rządowego padły słowa krytyki pod adresem 
aparatu państwowego. Zanotowano w okresie 
ubiegłym wzrost wskaźnika produkcji i 67 na 
75, ale spadła przytem suma wypłaconych za­
robków, których wskaźnik utrzymuje się na 
poziomie 50 proc. w porównaniu z rokiem 1928. 
Współcześnie z obniżką cen obniżyły się płace 
ale tempo spadku płac jest szybsze. Z wzro­
stem ilości zatrudnionych, wzrosła także licz­
ba bezrobotnych. Przy dzisiejszym ustroju na­
wet poprawa konjunktury nie będzie mogła 
wchłonąć mas bezrobotnych, a tymczasem idą 
pokolenia, które łamane są jeszcze pTzed wej­
ściem w życie przez brak perspektyw na za­
trudnienie. Obecna akcja walki z bezrobociem

Rozpiętość cen przemysłowych i rolniczych w 
r. 1933 wynosiła 22 proc. a w r. 1934 34 .proc.

Poseł Rozmaryn uważa, że

SYSTEM PODAT&OWY JEST FATALNY.
Niedługo będzie można się przekonać, żs 
p. Miedziński albo nie miał uprawnienia 
do takiego przemawiania, jak przemawiał, 
albo też, że za kulisami rozegrała się gra, 
w której minister skarbu okazał się silniej 
szym. To też p. Miedziński w swojem prze­
mówieniu na  plenum Izby osłabił swoją 
poprzednią mowę, i de facto ta mowa mu­
si być uznana za odwołanie wszystkiego, 
co pod tym względem poprzednio powie^ 
dziano. Jak rząd liczy się z istotnem poło­
żeniem ludności, tego dowodzą projekty 
rządowe w sprawie podwyższenia dodat­
ku do podatków bezpośrednich z 10 na 15 
procent. Nikt w Polsce nie ma odwagi bro 
nić dzisiejszego stanu, w którym obowią­
zują ustawy robione dorywczo na kolanie. 
Mówca domaga się jak najszybszego roz­
wiązania problemu zaległości podatko­
wych,

ŻĄDA SKREŚLENIA ZALEGŁOŚCI 
PODATKOWYCH

tym  zwłaszcza kupcom, którzy padli ofia­
rą rządowej polityki oddłużeniowej.

W głosowaniu budżet i ustawę skarbo-
to są pal jaty wy. Efekt polityki „frontem, do wą przyjęto en bloc głosami B. B. Następ- 
w*L‘ jest ujemny, bo zamiast zamknięcia no- ne posiedzeniu Sejmu we czwartek o go- 
źyc, nożyce te coraz więcej się rozwierają, dżinie 10.

Już wpłynął do Sejmu odnośny projekt.
Warszawa, 12. 2. (Telef.). Do laski mar­

szałkowskiej wpłynął rządowy projekt usta­
wy w sprawie poboru 10 proc. dodatku do 
opłat stemplowych i podatków pośrednich, 
ora 15 proc. dodatku do podatków bezpośred 
nich oraz spadków i darowizn. W artykule 
pierwszym projekt upoważnia ministra skar­
bu do pobierania dodatku w wysokości 10 
proc. od opłat stemplowych i podatków po­
średnich a 15 proc. od podatków bezpośred­
nich oraz podatku spadkowego i od daro­
wizn. Ten ostatni dodatek będzie pobierany 
tylko od tych podatków bezpośrednich, od któ 
rych obecnie pobierany był dodatek 10 proc.

W uzasadnieniu projektu rząd wska­
kuje, że stary dodatek w wysokości 10 pro 
cent istniał już od roku 1926, ale nie jako 
dodatek stały, tylko jako nadzwyczajna 
danina. Pobór tego dodatku był przedłu­
żany z roku na rok na okres jednoroczny 
aż wreszcie ustawa z 12 lutego 1931 roku 
przemieniła go na dodatek stały. Wpływy 
z tego dodatku przeznaczane były na utrzy

manie równowagi budżetowej. Projekto­
wana podwyżka wynosić będzie 5 procent 
i będzie w całości przeznaczona na 
zmniejszenie deficytu budżetowego. Wpły­
wy z tego źródła objęte są już prelimina­
rzem budżetowym i figurują w nim sumą 
69.860.000 zŁ

Warszawa, 12. 2. (Telef.) W pierwszych 
dniach marca odbędzie się w Warszawie zjazd 
kuratorów okręgów szkolnych z udziałem mi­
nistra oświaly. Zjazd będzie poświęcony spra­
wom organizacji przyszłego roku szkolnego i 
aktualnym zagadnieniom szkolnictwa. Przed­
miotem obrad będą również protesty nauczy­
cielstwa przeciwko zmuszaniu nauczycieli do 
bezpłatnej pracy w oświacie pozaszkolnej oraz 
uczestniczeniu w najróżnorodniejszej akcji spo 
łecznej. Delegacja nauczycieli przedstawiła mi­
nistrowi oświaty materjały, dowodzące, że na­
cisk władz administracjfpolitycznej i szkolnych 
na nauczycielstwo jest w tych dziedzinach tak

wielki, ie należy go identyfikować z przymu­
sem. Przepracowane we własnym zawodzie 

nauczycielstwo jest zmuszane do ofia; owanja 
dodatkowej pracy i ponoszenia ciężarów ma- 
terjalnych na rzecz celów często narzuconych. 
Nauczycielstwo pragnie, ażeby udział nauczy­
cieli w oświacie pozaszkolnej i pracy społecz­
nej był oparty na dobrej woli a nie na przy­
musie. Minister oświaty obiecał delegacji nau­
czycielskiej przedłożyć przedstawiono ma po­
stulaty zjazdowi kuratorów szkolnych. Przed­
stawiciele nauczycielstwa będą zaproszeni do 
udziału w obradach zjazdu nad wysuń •ęle.mi 
żądaniami nauczycielstwa.

Nowe rozmowy o rozbrojeniu.
Londyn. (PAT). Na rozpoczynająeem się w czwartek w Genewie posiedzeniu konie* 

rencjl rozbrojeniowej W. Brytanję reprezentować będzie parlamentarny podsekretarz 
stanu dla spraw zagr. lord Stanhope.

■W!

n

W zrost bezrobocia.
Warszawa, (PAT). Stasn bezrobocia na 

terenie całego kraju według danych biur 
pośrednictwa pracy funduszu bezrobocia 
wynosił w dniu 9 bm. 504.961 osób co sta­
nowi wzrost bezrobocia w stosunku do ty­
godnia poprzedniego o 5661 osób.

 0-0--------
BELGJA SZUKA NOWYCH DRÓG.

Bruksela, (PAT.) Min, Francąuł otworzył 
dziś obrady „komisji narodowej do spraw 
pracy1'. Komisja wybrała siedem podkomisyj, 
które dziś popołudniu rozpoczną pracę.

Possł Koniarek skazany na więzienie.
Warszawa, 12 II. (Telef.), Poseł Konia­

rek z B. B. był oskarżony o nadużycie 
władzy i bezczynność jako wójt gminy 
Sójki w powiecie kutniańskim . W skutek 
braiku nadzoru sekretarz gminy naraził 
ją  na straty  w sumie 37.000 zł. Sąd pierw­
szej instancji skazałKoniarka na dwa i  pół 
roku więzienia. Prokurator odwołał się od 
tego wyroku do wyższej instancji. Sąd 
apelacyjny wyrok utrzymał w mocy.

Nowa senatorka.
Warszawa, 2. (Telef.). Odbyło się po­

siedzenie GL Komisji Wyborczej dla rozstrzy 
gnięęia sprawy przydziału wakującego man­
datu senackiego BB. Ponieważ senacka lista 
nr. 1 została wyczerpana, zaszła konieczność 
zastosowania przepisów ordynacji wyborczej, 
przewidujących przydział mandatu kandyda­
towi z okręgu o największej liczbie niewyzy 
skanych głosów. Komisja stwierdziła, że naj 
większa liczba niewyzyskanych głosów przy­
pada na listę nr. 1 w okręgu śląskim. Wobec 
tego wakujący po rezygnacji gen. Srednickie 
go mandat senatorski przyznano Józefie Bra- 
mowskiej, która była już senatorką w kaden­
cji poprzedniej.

SPRAWA ZAJŚĆ W KAŁUSZYNIE.
Warszawa, 12. 2. (Telef.). Wydział IV są­

du okr. rozpatrzy w dn. 18 bm. ciekawą spra­
wę, która wynikła na tle kolportażu „Sztafe­
ty**, organu rozwiązanego ONR. W czerwcu 
w Kałuszynie doszło do zajścia wskutek za­
atakowania kolporterów „Sztafety" przez 
miejscową ludność żydowską. Starostwo uka 
rało za spowodowanie zakłócenia porządku 
publicznego 4 członków b. ONR. na kary do 
2 tygodni* aresztu. Jednocześnie władze uka­
rały kilku mieszkańców Kałuszyna na areszt 
za udział w zbiegowiska. Sąd okr. rozpatry­
wać będzie te właśnie zajścia.

G?EŁP 4 W * \  ” 'SKA.
Warszawa, 42. 2. (Telef.) Giełda dewizowa: 

Belgja 123.60, Holandja 357.90, Kopenhaga 
115.85, Londyn 25 95, Nowy Jork 5.31. Oslo 
130.40, Paryż 34.9k  Praga 22.13, Szwajcaria 
171.47 Sztokholm 133.85, Włochy 45, Berlin 
212.60,’ Madryt 72.41 obroty mniej niż średnie, 
tendencja niejednolita. Dolar poza giełdą o.31, 
rubel złoty 4.57, dolar złoty 8.89, marka nie­
miecka 204.30 funt szterlingów 25.95. ^

Papiery procentowe: budowlana 46.75, sta­
bilizacyjna 72.88, premjowa dolarowa 54.25, 
konwersyjna 68.50, dolarowa 78.oO, kolejowa 
konwersyjna 63.50. listy i obligacje banków ■ 
państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 9S.50, Węgiel .13.50, j 
Ljlpop 9.55, Starachowice 13, Haberbusch 41. ! 
Tendencja dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych niejednolita, dla akcyj mocniejsza. 
Śląska dolarowa 74, m. Warszawy 72.50.

Warszawa, 12. 2. (TelefJ Dyrektor 'óntrali 
zakupu leków ubezpieczalni społ Stan. Roga­
czewski zrzekł się swego stanowiska.

Konferencja kolrowa w Poznaniu.
Moskwa, (PAT.) Prezes delegacji sowiec­

kiej, udającej się aziś na konferencję Oo Po­
znania Kirsanow oświadczył, że głównyih 
przedmiotem obrad będzie rewizja polskich ta­
ryf towarowych, ponieważ ich obecna wyso­
kość nie sprzyja rcuhowj tranzytowemu przez 
Polskę. Pozatem omawiane będą kwestie przed 
Stawiania osi wagonów na stacjach granicz­
nych spowodu różnicy torów, co oszczędzi kefz 
tów przeładunku. Rozpatrywane także Nęda 
wzajemne pretensje finansowe kolei poiskhsłi i 
sowieckich.

ZA POBICIE POLICJANTA.
Tarnów. (PAT). Sąd okręgowy w Tarno­

wie na sesji wyjazdowej w Dębicy skazał 
Witkowa Kazimierza za pobicie posterunko­
wego Stawickiego i policjanta wiejskiego 
Raka na 10 miesięcy więziena.

Warszawa, 12. 2. (Telef.). Minister oświa­
ty p. Jedrzejewicz, przyjąwszy delegację nau 
czycielstwa szkól powszechnych, zapewnił ją, 
że wycofanie daniny szkolnej nie wpłynie na 
zakres budżetu szkolnego. Preliminowane 
wyddtki na oświatę będą pokryte z budżetu 
państwowego.

Emigracja chorwacka a zbrodnia 
w HarayN.

Paryż, (PAT). Donoszą z Marsy i ji że 
kolonja chorwacka w Pittsburgu (Stany 
Zjednoczone) zwróciła się do kliku adwo­
katów, aby podjęli się obrony trzech tero- 
rystów, oskarżonych o udział w zbrodni 
marsylskiej. Adwokaci nie dali dotych­
czas odpowiedzi.
ZA OKRZYKI PRZECIW PREMJEROWI 

FRANCJI.
Paryż, (PAT). Trybunał karny skaza ł, 

na rok więzienia niejakiego Dsłaroche 
Fordiere, który w dniu 6 lutego w czasie 
nabożeństwa w Notre Dame wzniósł ob«Ł 
żywe okrzyki pod adresem premjera Klan 
dina..

CO ZNACZY TEN WYJAZD?
Paryż. (PAT). Przywódca organizacji 

„Croix de Fen" płk. do la Rocqe udał się 
dziś samolotem do Londynu. Cel jego podró­
ży nie jest znany.

POSEŁ NIEMIECKI ODWOŁANY 
Z BUKARESZTU.

Bukareszt, (PAT.) Poseł Rzeszy niemieckie) 
w Bukareszcie von Dehn-Schmidt zakomuniko­
wał rządowi rumuńskiemu, iż został odwołany. 
Niespodziane odwołanie posła wywołało w ko­
łach dyplomatycznych różne komentarze.
STRAJK GÓRNIKÓW W SIEDMIOGRODZIE.

Bukareszt, (PAT-) Kilkuset górników ogio- 
siło strajk w kopalni węgla w Anina v Sied­
miogrodzie. Strajkujący nie opuszczają yoózT- 
mi kopalni.
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OFIARA CHIRURGA.
Powieść amerykańska.

Przekład autoryzowany.

W strząsnęła się gwałtownie, wywołu­
jąc wśród obecnych odruch współczucia.

— Czy pani pacjent nie spał? — za-, 
pytał koroner.

— Spał. Miał dobrą noc. Dopiero za­
męt go obudził. Od wieczora spal prawie 
bez przerwy.

— H m . . .  — m ruknął znacząco koro- 
ner, tak, jakby to powiedział: — „To 
znaczy, że on nie może zapewnić pani 
alibi". — Musieli fo zresztą pomyśleć 
wszyscy. Reporterzy nastawili uszu, a Li­
lian splotła nerwowo na kolanach duże . 
ręce i jej grubo upudrowana twarz cply- 
jlęla powoli ciemnymi rumieńcem. j

Koron er wypytywał ją szczegółowo.
0 noc zbrodni. Pamiętam jej zm;zerowaną1 
twarz tak, jakby nie spała od wielu nocy. | 
Pamiętam stanowcze zaprzeczenie, jakoby1 
mogła coś wiedzieć o morderstwie. Fakty­
cznie, powtórzyła to wszystko, co ja, EU en
1 Nancy zeznałyśmy przed sierżantem. 
Wreszcie pozwolono jej wrócić na miej-, 
sce, wywołano koleino mnie, EHen i Nar.- 
cy. Ale z nami rozprawiano się szybko. 
Widocznie sierżant Lamb czuł, że nie po­

wiemy koronerowi nic nowego. Sędziowie 
przysięgli i wogóle obecni, wysłuchali 
moich zeznań z ogrcmnem zainteresowa­
niem. Koroner wypytywał mnie szczegó­
łowo o dwie bezskuteczne wyprawy7 na 
trzecie piętro w poszukiwaniu pacjenta 
i dra Harrigana.

Nazwisko Piotra Meiady’ego wracało 
w czasie śledztwa dziwnie uporczywie. 
Oczywiście było to nieuniknione, ale za 
każdym razem przez audytorjum przebie­
ga* jakby prąd elektryczny. Śledztwo do­
tyczyło przedewszystkiem śmierci dra Ka- 
rnpina. lecz zniknięcie Piotra b v To >* n iy  
połączone za ściśle, żeby je można wyłą­
czyć jako coś oddzielnego. Przypuszczenie, 
że Piotr zabił dra Harrigana, nasuwało* się 
nieodparcie. Napomykano, że musiał to u- 
czynić w samoobronie i wiadomą ogólnie 
nieprzyjaźń między tymi dwoma ludźmi u- 
czymono przedmiotem badań. Zapytano o 
to Courta.

— Wiem tylko — odparł chłodno — że 
byli zc sobą źle. Z jakiego powodu — nie 
mam pojęcia.

Przyparty do mure oświadczył wręcz, 
że o sprawach teścia nie wie wogóle nic.

Ale panował nad sobą. wspaniale i nie 
żachnął się nawet wtedy, gdy koroner za­
pytał go trochę uszczypliwie, czy on sam 
był wr przyjaźni z drem Harriganem i czy 
nie mógłby jakoś znaleźć dla siebie alibi.

— Nikt nie widział pana, wychodzącego 
ze szpitala — dodał z pewnym szacunkiem, 
jakby przypominając sobie, że ten człowiek

' odziedziczy zczasem wpływy i kapitały Me- 
lactych — a musimy sprawdzić alibi wszysfc-

\ kich gości, którzy byli tej nocy we wschód- 
| niej części szpitala.
; Mógł powiedzieć wprost, że miał na my- 
; śli. osoby, które mogły ewentualnie pragnąć 
{śmierci dra Harrigana. tak znacząca była 
jego intonacja. Oourt Melady, od pierwszej 
chwili..chłodny i. obojętny, teraz poprostu 
zlodowacinb Odpowiedział odm.ochcąma, że 
jeże!i- .koronarowi chodzi <> jego alibi, to »>n 
go niema.

— Ale cóż znowu! — rzeki grzecznie 
i koroner. — Cóż znowu! Dziękuję Panu...
I Przepraszam, jeszcze chwilę!

Sierżant Lamb położył na biurku kart­
kę, Koroner rzucił na nią okiem, spojrzał 
z niechęcią na sierżanta i zwrócił się znów 
do Courtą. Meladyygo, który czekał z ka- 

j mienną twarzą.
— Możeby pan był łaskaw powiedzieć 

I nam, gdzie pan bvł dziś w nocy między 
j pierwszą i trzecią?
j Chociaż Oourt musiał się od razu zorjen- 
tować, że koroner nawiązuje niezręcznie do 
napadu na Dione, to przecież zachował w 
dalszym ciągu niewzruszony spokój. Po­
dług mnie i ten incydent był związany z 
morderstwem, ale otwarcie się o nim nie 
mówiło.

— W tym względzie mogę zadowolić 
pańską ciekawość, koronerze — odparł 
chłodnym tonem zagadnięty. — Na tę noc 
mam niewzruszone alibi. Wyszedłem stad o 
wpół do dziesiątej. Grałem w moim klubie

w karty do jakiejś trzeciej, kiedy dr. Kunce 
zatelefonował do mego mieszkania, a gdy 
go tam poinformowano, gdzie jestem, do 
klubu — z wiadomością, co się stało. Po­
nieważ powiedział, że żona śpi, i że niemam 
poco przychodzić, bo i takbym nic nie zro­
bił... dokończyłem partji i przesiedziałem w 
klubie do rana. Panowie, z którymi grałem, 
mogą poświadczyć, że mówię prawdę. Mogą 
służyć sierżantowi ich nazwiskami. Czy pa 
nowie zadowoleni?

— Ależ naturalnie, panie Melady, w zu­
pełności — odparł koroner, wyrażając into­
nacją jednocześnie przeproszenie Melach/e- 
mu i naganę sierżantowi.

Cofnęła się na oparcie krzesła. A więc 
tyleśmy się tylko dowiedzieli od Ourta. 
Pomimo, że na tożsamość mordercy dra 
Harrigana i niedoszłego mordercy Dione 

nie było żadnego dowodu, nie wątpiłam, że 
musiał to być jeden i ten sam człowiek. J e ­
żeli wiec C-ourt miał alibi na drugą noc, to 
podług mnie dowodziło to bezmaba jego nie­
winności. Nie nowiem, żebym go podejrze­
wała. Wciągnęłam jego nazwisko na noją 
złowiftsrc.za bste t^lko ze względu na to, 
że mógł bvć fatalnej nocy w szpitalu, że znał 
dra TTarrigana i że był kuzynem Piotra 
Melady‘ęgo.

Nastąpiło długie, nudnie badanie dra 
Kunce‘a i pielęgniarek na temat alibi 
różnych osób na tę noc, ‘w szczególności 
na godzinę miedzy dwunastą i pierwsza.

(Ciąg dalszy nas^ni).

II El
ST. SKWARCZYNSKIEGO w Krakowie,
Plac Mariacki L. 8. —  Telefon Nr. 164-94

zawiadamia

Przew. Duchowieństwo oraz szerokie sfery Publiczności,
źe wszelkie roboty w zakresie malarstwa kościelnego 
i pokojowego, wykonuie szybko, gustownie, solidnie i tanio. 
Dz;ękujac za dotychczasowo zaufanie i życzliwe poparcie 

poleca się nadal łaskawym względom.

St. Skwarczgftskl.
j5

WITKAZEI OSZKLENIA W OtOWIU
od zł. 25.— metr kwadratowo

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW i OSZKLEŃ
S .  G. ŻELEŃSKI

Kroków, Aleto Krasińskiego 25. Tel. 106-15
(dom włosim). 

przutiniite równie* reporaefe i odnowo*
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa
Kosztorysy! porada bezpłatnie.Dostarcza również ramy lub szyny ielaine

15 złotych medali w 31 lat pracy.

księgarnia krakowska,
Kroków, św. KrzeZa Ił.

poleca: zł.
Canrantes M., Przygody Don Kichota . . . .  4.—
Clapar&de E. Dr., Jak rozpoznawać uzdolnienia

uczniów........................................  6.80
Oobrowiest B., Zagadnienie żydowskie . . . .  1.—
Gołba K. N., W cieniu wielkiej Legendy (powieść) 3.50
Nitecki M. X. Dr., Telepatja a mistyka . . . .  3 .—
Przyjomski F., O polski system wychowawczy . 2 .~
Rolicki H., Zmierzch I z r a e la ............................  8.—
Rubczyński W. Dr., Główne kierunki filozofji 

w porządku w jakim po sobie nastę­
powały ..............................................   . . . 1.20

Wąsowicz J. i Zierhoffer A., Świat w cyfrach
(rocznik 1935) .  ..................................... 3.80

Tablice ludoznawcze „Lud PoIski“
1) Budownictwo lu d o w e ....................  4.40
2) Współczesny strój ludowy . . . .  4.~~
3) Praca lu d u ........................................  4.—

Wgŝ SKa odwrotna,

Komornik
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru X. 

ul. Garbarski Nr. 7.
Svgn. X. Km. 1238/34.
Dnia 16. stycznia 1935.

Obareszczsnis o licytari nieruchomość1.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. urzędujący przy ul. Garbarskiej 
Nr. 7. na podtstawie art. 676 i 679 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 18 mar­
ca 1935 o godzinie 11 w Sądzie grodzkim 
w Krakowie przy ul. św. Jana Nr. *22 Sala. 
Nr. 39, II. p. odbędzie się ąp-rzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużniczki 
firmy Roman Muranyi fabryka wyrobów sto­
larskich Ska z ogr. odp. w Krakowie niem- 
chomości: Iwh. 168 ks. gr. gm. kat. Kraków, 
Dz. XIX. Grzegórzki (dawne lwh. 55.148, 172, 
173 i 269) złożonej z parceli gruntowej Ik. 
79, 80, parć. bud. 81, 82, 83 i 84 ulica przy 
iii. Wincentego Po’a L. orj, 7 i w pobliżu ul. 
Grzegórzeckiej o łącznym obszarze 7526 m2 
czyli 2092.50 sążni2. — Na parcelach budo­
wlanych stoi 1) budynek główny fabryczny 
jednopiętrowy, 2) budynek piętrowy (hala ma­
szyn, ślusarnia, akumulatornia, 3) budynek 
parterowy murowany tzw. kotłownia z komi­
nem wysokim na 27 m, — 4) budynek par- 
terowy z pruskich ścianek ,t. zw. gatter, 5) Po- 
sadzkarnia o konstrukcji ramowej żel.-betonu­

je wej, 6) budynek parterowy drewniany (t. zw.
| drugi gatter), 7) szopa drewniana oszalowana,
8) portjernia kryta dachówką, 9) drewniany 
piętrowy barak mieszczący ślusamie, dyżurkę 
dla palacza i Bzopy na materjał, wychodki i 
stajnia na 2 konie — wreszcie 10) budynek 
murowany piętrowy mieszkalny.

Nieruchomość wyżej wymieniona mająca 
księgę gruntową w .Sądzie Okręgowym w Kra­
kowie, oszacowana została na 326.043 zł., ce­
na zaś wywołania wynosi 244.532 zł. 25 gT.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
zożyć rękojmię w wysokości 32604 zł. 30 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładowych instytucji w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte hedn w wartości 
trzech, czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą ustawowe j 
warunki licytacyjne, o ile ćodatkowem puhli-j . 
eznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- , 
domośei .warunki odmienne. j j

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji j przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i i© uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące ij 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- j £ 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18-tej, akta zaś! 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X 
(—) Jan Pałasz.

P I O T R A  G R Z Y W Y  
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43.

Wykonuje oprawy ozdobne,o pra­
w y  nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa
Oprawo bibliotek po znlżontjch cenach

Fabryka Omanów
1ULJUSZ GUftfA

Kraków, —  P.K.O. 405362.
Poleca swoje organy, jak również 
przeprowadza rekonstrukcje i re­
peracje. — Kosztorysy i projekta 
porządzą bezpłatnie. W razie po- 

.rzeby wyjazd na miejsce bezpłatnie

Dogodna w.rmki zapłaty. —
wielka ilość listów pochwalnych.

Wszelkie informacje w Adm. „8ł. Narodu“ .

Ziół składkę 
na powodzian

U r s y  s a f t u p n a e f i towaru
y o m a t y m a ć  s i ę  n a

w  „ @ i o s i e  J l a r o d u
€$
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